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Stany Zie~noczone grożą Francii! 
Zlekceważenie groźby pozbawi Francję „dob~odziejstw" p Ian u Marshall o 

BERLIN (PAP). 
W koresponden­
cji z Frankfur­
tu nad Menem 
„Berliner Zei­
tung" przytacza 
Informacje ze 
źródeł zbliżo­
nych do admi­
nistracji amery­
kań~kiej w spra 

ren. Clay wie ultimatum, 
jakie gen. Clay miał wystosować do 
tranc:usk_iego gubernatora wojskowe-
10 gen. Koeniga. 
Według korespondenta „Berliner 

Zeitung", żądania gen. Clay'a były 
następujące: 

1) Zaprzestanie w strefie francu-
t sklej demontażu przedsiębiorstw 
przemysłowych w szczególności tych, 
w które został inwestowany lub mo­
te być Inwestowany w przyszłości 
kapitał amerykański. 

2) Natychmiastowe wstrzymanie 
wywozu z tej strefy jakichkolwiek 
bądź towarów, artykułów żywnościo­
wych i materiałów bez odpowied­
niej zapłaty w dolarach. 

3) Zakaz wykorzystywania zaso­
bów żywnościOWYch i towarowych 
tej strefy dla utrzymania aparatu 
francuskiej administracji wojskowej 
i wojsk francuskich. 

Polska przypomina o sankcjach 
wobec frankistowskiej Hiszpanii 

NOWY JÓRK (SAP). W pJśmie, do udziału w instytucjach zależnych 
wystosowanym do sekretariatu ONZ, od ONZ, 
stały prz.ecllitaw!ciel Polski pr,z;r ONZ 2) Odwołanie w r. 194'7 przedstawi· 
prof. Oskar Lange zażądał, aby trze- cieli dyplomatycznych pańsłl\v -
cie Zgromadzenie Ogólne, kltórego członków ONZ z Hiszpanii franki· 
sesja rozpocznie się w Paryłu we stowskiej. 
w:rześniu r,b. ~twierdziła postanowie 3 państwa nie podporządkowały 
ma n.arodo:':' :z::ednoczo~y.ch, dotyczą się tej uchwale: ATgenty1I1a, Filipiny 
ce H1$zpan11. a mianow1c1e· i Per1.1r wbrew postanowieniu ONZ 

1) Uchwała z 1946 roku o nledopu· j nawiązały stosunki dyplomatyczne z 
szmeniu Hiszp~nii franłdstOWllk:iej frankistowską Hiszpanią. 

Ultimatum podkreśla, że w razie 
gdyby Francuzi odmówili wykona­
nia tych żądań, strefa francuska zo- Ft~<Jment kopalni „Chrobry" w 
stałaby izolowana · od Bkt>Illli pod Wałbrzychu. Kopalnia ta wyróżnia 
względem gospodarczym 1 handl<>- się z pośród !nnych wybitnym udzła• 

Iem w wyścigu pracy. 
wym. --o--

At do otrzymania pozytywnej od- , 

powledzi Amerykanie pl'7A!."Wau rQr... Min. Kołotow zadecyduje 
mowy :i Francuzami w sprawie PIZY k • 
łącaenia dch strefy do Zjednoczonej I następnym SPOI Hl~ 
AgE11Cji eksportowo-importowej, pro WNDYN (~AP). Jak donoei li 
wadzącej handel zagraniczny Bizo- Moskwy lagenc.JB Reutera, 3 prrietl 
nil. stawicieU modalrstw zacliod., IJIO, 

Licząc się Jednak z tym że stre- sobotniej In.a.radzie w lamba.sa.d.zle 
ta fra.ncuska · może lstm~ć samo- brytYjsk!ej, lmvró~ ~ tego d.nłlw 

• • wt1.ecu..oirem ido DllDlStr4' Mołotlo'Wlll 
~elnie, gen. Clay rz:agroslł ponadto, z iprośbą /o wyznlłC'.reiłie lna.Slf:ępne.. 
ze odrzucenie jego żądań poch\gnle go - siódmego IL !kolei spotkania. 
za sobą pozbawienie Francji poźy- Term.iin ~,o spotkema zaleiJ: 
czek I pomocy z tytułu planu Mar- od deeyzjt :ministra Mołotowa. 
sballa. 

Ro•osi ... ówi: 
Korespondent twierdzi, ile według Czerwony 

pogłosek krążących we Frankfurcie, 
Krzyż 

żądania Clay'a zostały Jll.aprobowane WYDAŁ ARABOM 

.DROGA POLITYCZNYCH MORDOW pme.z rząd Stanów Zjednoczonych d Ż 
uzgodnione z Lond111em. bezbronnych ydów 

Na.kilka dni pruci w;rnnl~iem TEL-AVIV (PAP). .Min.isterJ 
tych żądań gen. Clay w oatrej for- sbwo Spraw Zagr~cznych Turaelal 

jest 
po której kroczą przywódcy KP J 
drog'1 zdrajców ludu pracui~cego 

· dr -1 śb Koenig 0 w depeszy do m1ędzyn~rodowegol . 
rme 0 ~ci pro ę gen. a Czerwonego Krzyża zaprotes:towa...i 
zezwol.eme na ~~_ze stre~ fran- ło przeCIW'lw wydaniu przez oddziall 
cuskieJ urządzen JUZ usumętych z Czerwonego Krzyża w Jerozolimie 
przemysłu. jak rówru.eż o gwarancje wojskom arabskim grupy bezbronl 
utrzymania do końca roku aparatu nych żydów, którzy szukali schro.J 
administracji francuskiej z zasobów nienia na terenie pozostającynj 

strefy. • - pod ~ Czerwonego ~r:z;yż~ •. 1. 

BUDAPESZT (PAP). Z okazji ob­
chodu dnia E;w. Stefana i uroczy­
stości pożniwnych „Nowego chleba" 
sekretarz generalny Węgierskiej Par 
tii Pracujących - Rakosi Matyas, 
wygłosił w Kecskemet przemówie­
nie, w którym scharakteryzował za 
dania węgierskiej polityki wew­
nętrznej i zagranicznej . 

Przywódcy jugosłowiańscy chcieli 
nas przekonać, że są n.iezmiennie 
sprzymierzeńcami Związku Radziec­
kiego i 1e ich fałSzywy punkt widze 
nia cieszy się poparciem całego ju­
gosłowiańskiego ludu pracującego. 
Dochodzą nas jednak wieści, któ­

re świadczą o tym. że polityka przy 
wódców jugosłowiańskich wywołu­
je w ich kraju coraz większą anty­
patię i opór. 
Słyszymy również, że wobec bo-

haterów z okresu walk wyzwoleń­
czych, którzy popierają stanowisko 
Związku Radzieckiego i sprawę po­
k<>ju, stosowany jest niesłychany 
terror. 

WszyStko wskazuje na to, że 
szliśmy właściwą drogą, kiedyśmy 
stanęli po stronie demokracji Judo· 
wej i Związku Radzieckiego prze­
ciwko awanturniczym politykom 
jugosłowiańskim". 

Partia postępowa 
wystawi kandydatów w 4& stanach USA Po dokładnym omówieniu sukce­

sów polityki rządu węgierskiego w 
ostatnim okresie na wsi, Rakosi 
przeszedł do analizy stosunków z 
zagranicznymi krajami. 
Mówiąc o Jugosławii, Rakosi o­

świadczył: 
.,Komuniści węgierscy ostro potę­

pili politykę obecnych przywódców 
jugosłowiańskich, którzy zdradzili 
międzynarodowy świat pracy i wkro 
czyli na drogę nacjonalizmu, wyrzą 
dzając wielką szkodę jugosłowiań­
sldemu ludowi pracującemu, pokd­
jowi i postępowi ludzkości. 

zwurięstmo p1111 o w rów 1re1ki1h 
Rząd przy;ął wszystkie warunki strajkujących 

NOWY JORK (PAP). Sekretarz decyzję i wciągnąć kandydatów par 
partii postępowej Baldwin oświad- tii postępowej na listy wyborcze. 

czył, że mimo napotykanych trud­
ności, partia wystawi swych kandy­
datów w 46 stanach. 

Władze USA oddały zamek · 
rodzinie von Schiracha 

Baldwin stwierdził, że jedynie w BERLIN (PAP). Amerykański! 
ATENY (SAP). Prasa ateńska do- strajkujących, zgodził się na anulo- dwóch stanach _ Florida i Okloha- zarząd wojskowy w Niemczech poJ 

nosi, że strajk pracowników poczt i wanie roz!:'azu, na podstawie które- ma _ partia postępowa spotkała stanowił zwrócił zamek Kochlesee; 
telegrafów zakończył się całkowi- go przywodcy związku zawodowego al · d 'd ł dz' ·y1 
ty · t ""' "k · h 'k' zt h mi li b , się z kategoryczną odmową wciąg- n ezący o przywo cy m o .ez 

m zwyc1ęs wem ,„raJ UJącyc . pracow.m ow poc owyc . e yc . . . . . . hitllerowsikiej Baldura von Schira..i 
Rząd przyjął wszystkie żądania postawieni przed sądem woJskowym. męcia JeJ kandydatow na listę wy- eh . . . . dz' . I 

----------------------------- Zostali oni zwolnieni z więzienia. b z a - Jego zome l ro rme. 

Ucieczko dwóch oficerów 
. . . . arc ą. Zamek został skonfiskowany poi 

Nie Jest Jedna~ wykl~czone, ze ~o Natomiast w stanie Idaho władze ska · S hir eh T ~ 
radcy amerykanscy me zgodzą się . . • zanm von c ~ a przez ~ 
na podwyższenie płac, co było jed- pod naCISkiem ma$ ludowych, zmu- 1b~~ł Norymberski na 10 lat w1ę.I 

~ Jug 0 sław i i d 0 Węgier nym z ~ądań strajkujących. szone były zmienić swą poprrednią merua. 

~:~~~~:~;; i:!!l: ż~a:~~c=~~ ~~t~~~~ s~~z~:~~~! a;:~~:łc:~~~ Ang11·a w11sta11·a preklnz111·ny termin jugosłowiańskich przekroczyło gra· skiej Partii Komunistycznej. I I 
1 nicę węgierską i oddało się do dy· Drugi oficer porucznik Licio • • • • 

:'.i~ycji węgierskiej straży granicz- ~~~ij~::i~o;~ł:~~~~mił sobie zdra w sprawie wydawania zbrodniarzy wo1ennych 
Jeden z nich kapitan Gercevie, tłu Obaj zbiegli na Węgry oficerowie 

Polsce 
macząc przyczyny swego kroku, o- jugosłowiańscy wyszli z szeregów 
świadczył, że był przeciwny polity- partyzanckich. 
ce zapoczątkowanej przez reżim Podkreślili oni, że obecnie wielu 
Tito, widział zaś, że oficerów armii oficerów armii jugosłowiańskiej 
jugosłowiańskiej pozbawia się szarż występuje przeciwko polityce Tito. 
i osadza w więzieniu za to, iż nie 

./ 

Prawy Tor wiedzie Francję ku „leps11ef' przyszłości. 
"7S. Bar.-Jen. 

I 

WARSZAWA (PĄP). Brytyjski 
zarząd wojskowy w Niemczech za­
wiadomił Polską Misję Wojskową 
w Berlinie, że ustala z dn. 1 wrześ­
nia 1948 termin prekluzyjny dla 
przyjmowania wniosków narodów 
sojuszniczych w sprawie ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych. 

Po tym terminie brytyjskie wła­
dze okupacyjne będą przyjmowały 
wnioski o wydanie zbrodniarzy wo~ 
jenych jedynie w wypadkach wy­
jątkowych, gdy przeciw tym zbrod-

niarzom zostanie podniesiony za- I w Berlinie przytoczyła, że układy 
rzut popełnienia morderstwa, ściga- międzynarodowe nie przewidują 
nego zgodnie z przepisami niemiec- żadnych terminów prekluzyjnych 
kiego kodeksu karnego. · dla ścigania zbrodni wojennych i 

Polska Misja Wojskowa w Berll- że amnestia udzielona zbrodniarzom 
nie złożyła brytyjskim władzom o- wojennym ~aledwie w trzy lata po 
kupacyjnym w Niemczech notę, pro ukończeniu wojny może odrodzić 
testuJąelt\ przeciw powyiszemu ros- przestępcze instykty i stworzyć po• 
porządzeniu, jako spnecmemu z czucie bezkarności wśród winnych 
przepisami układów międzynarodo- . , 
wych w sprawie ścigania I karania );łrzestępstw woJenych, co wyraznłe 
zbrodniarzy wojennych, godzi_ w. po~stawy reedukacji naro­

W uzasadnieniu swej noty Mi~ja du memieckiego. 
Uzależnienie przez władze okupa­

cyjne karalności morderstwa, popeł 

Praso paryska ujawnia: nionego pr;ez osoby, podlegające od 
powiedzialności karnej, od faktu, 
czy dany czyn podlega ukarani~ 

według przepisów niemieckiego ko­
deksu karnego, jest nie tylko sprze-Ameryka dozbraja Anglię 

ż Li b ł Sta czne z układami międzynarodowy-
PARY (SAP). - Gazeta „Huma- Do 'verpoolu przy Y 0 ze - mi, lecz nadto doprowadzi do tego 

nite" donosi, że w ciągu ' ostatniego nów Zjednoczcmych kilka okrętów z iż poszczególni przestępcy będą' 
miesiąca zostały przerzucone do An- uzbrojeniem. 
glii w tempie przyśpieszonym tran- Inne okręty z takimże ładunkiem mogli zgodnie z,.niemieckim kodek-

\ 

sporty żółnierzy amerykańskich i u- znajdują się w drodze. ~em k.arn~ zasła?iać się faktem, 
zbrojenia. Gazeta „Franc-Tireur'', pisząc o ze . dzrałah .zgodme z rozkazem 

Obecnie przebywa w Anglii 3 ty- transportach ludzi i uzbrojenia ze swoich przełozonych. 
siące lotników amerykańskich, oraz 

1 
stanów Zjednoczonych do Anglii 

około 140-150 „latających fortec" :I. nadmienia, że koła oficjalne zacho· 
1 

(dokończenia na str. 2) 
samolotów reakty,wnych. wujia o tym fakcie pełne milczenie. 

t • 



Str. 2 KURIER POPUIJARNY 

Pomoc sąsiedzk i llkwidania odłogów 
Znaczne kredyty rzą u na je i ng akcję 

"YVARSZAWA (P~P). W dniu 20 t<:.'erpllia. pf. yv Ministerstwi.a 
Ro~~ 'W W~awie :n~była s:ę ogólnopolsk::. ktm.ferencj\!. dyrek-' 
~ow. m naaelniik~w. ro)mctwa i '. reform rolnych. Konferencja !PO-' 

~~~~„ była io;rnGwlfem.lu p~y;--0t?'"'u.ń ido j eu:ennej akcji siewnej,! 
l!kwidacJJ odłogow, ioraz 10mow1enrq ,aktualnych is!J'raw rolniictwa. ~ 

W konferencji wzięli udział: min. partamcntu produkcji rolnej ob. 
rolnictwa i reform rolnych ob. Dąb- Pająk. 

s:ewncj . 
Szczególną uwagę zwrócił mini.ster 

na spraw~ zorganizowania akcji po­
mocy sąsiE',,ilzkiej. 

W przededniu a.kcji siewnej pań· 
stwo kładzie duży nacisk, abv plan 
:i:asiewu został zrealizowany. 

W tym celu kredyty, kwalifikowa­
ne ziarno siewne, jak rów11ież na­
wozy S2:tuczne muszą być dostarcz<>-
11e w odpowiednim terminie przede 
wszystkim mało i śred:i.iorolnym 

Nr ~81 ,(1015)' 

not Wymiana· 
w sprawie przestępców \IVOjertnvch 

(dokończenie ze str. 1) 
W odpo\viedzi na powyższą notę, ustali się ostateczny termin ?la skła 

brytyjskf zarząd wojskowy w Niem dania wniosków o wydawame zbrod 
czcch nrzesłał Polskiej Misji Woj- niarzy wojennych. 
skowej w Berlinie notę, w której w zakończeniu . nota brytyjska 
stwierdza,. że „nigdy nic podzielał stwierdza, ie „rząd Jego Królew­
pog~~du,. Jakoby procedura eks!ra- skiej Mości wywiązał się sumiennie 
dyCJ1; miał~ trwac przez Czas meo· ze swoich zobowiązań, wynikających 
grarnczony . · I z uk?adów międzynarodowych i u-

Zdaniem · brytyjskich władz oku- waża, że obecnie nadszedł jui czas, 
pacyjnych, prawa zainteresowanych by zobowiązania te uzmmo za ne­
narodów nie będą naruszane, jeśli czywiście wykonane". 

Kocioł, wicemin. - Kowalewski, Konferencję zagaił minister ro-lni­
przewodniczący sejmowej komisji ctwa i reform rolnych Dąb-Kocioł, 
folnej - pos. Chełchowski, dyr. de- który w dłuższym przemówieniu 
partamentu rolnictwa min. przemy- scharakteryzował sytuację chłopów 
słu i handlu ob. Zebrowski i dyr. polskich i na tym tle omówił zagad­
CUP-u ob. Rza<lowski. nienia ustroju rolnego w Polsce, o· 

Obradom przewodniczył dyr. de- raz udzielił wskazówek, dotyczących 
_____ P_r_z_epro"",'.a_d_z~_n_ia_j_es_ic_n_n_ej kampanii 

chłopom. S . I d Sł • b P I Według opinii dyrektorów dzia· z an ar uz y o sce 
łów rolnictwa, akcja rozP,rowadza-
nia kredytów oraz •nawozów sztucz-
nych przebiega pomyślnie. zdobyła brygada krakowska 

W roku bic:lqcym "vszystkie woje-
wództwa przystępują do wzmoionej Spośrćd wszysthlch brygad Sht byb. przy pracach melioracyjnych 
nkcji likwidacji odłogów. źby Polsce 2 turnusu pierwsze na :•.'.1bwach. . 

Na t.m cel Ministerstwo Rolnictwa miejsce pod względem wydajności Na drugim miejscu Uil,)lasowała 
Tysiące niemieckich SS-manów 

wcielono do Legii arabskiej 
Jale piszo „Svobodne Słowo", w W owym czasie oficerowie brytyj-

numerze piątkowym, armia Izraela scy i arabscy odwl&1dzill <łbóz, poło· 
~ęła do niewoli około 3.000 Niem· żony p~ Ha;nowerem, w którym ci 
cow, byłych SS-manów, Idórzy wstą- SS-mam byb internowani. 

i R~form RolnycI: przeznaczyło pew- pracy, wysZikolenia, nauki, i dyscyp SQ brygada nr 1 z Warszawy, 
ną 1lo~ć masz?'.11 1 zn~czne ~redyty. liny zHjęła krakowElka brygada ru:, otrzymując w nagrodę puchar prze 
~ hkwidac~t oclłogow duz<', p-0moc 19, mlobywa.jąc tym samym sztan- chQdni komendy gł. „SP", trze<:ie 

okazą równ.lez bryg:14y , SP. dar przechodni komendy głównej 1uie~sce zajęła brygada nr 21. 
'W_e wszystkich WOJewod~twach ~or „SP", który dzierżyła brygada nr l Brygady nr 19 1 i 21 otrzyma.. 

gamzowane są obywatelskie kom1tc- 21 1 • • , ' "- d - · h 
ty akcji siewnej. w skład których · . . , jł / m.a.10 brygad pr.-.o UJącyc · Pili do Legli arabskiej. Dalej jeńcy cl o.inwladali że na· 

Jeńcy cl, którzy umieszczeni zosta- I przód prz;vwlez{ono ich do' Wł-Och 
li w cbrzle Chanb, w pobliżu Tel· gdzie ;-ostali umundurowani. ' 

wes~li przedstawiciele miejscowych .Zwyc1ęs!ka brygada zatrudniona 
rad narodowych, działów rolnictwa 

Avivu, cświadczyli, że jeszcze w zi· 
mie 1946 r. zgfosill się do Legii ~rab· 
l'lkiej. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
we Włoszech południowych 

RZYM (PAP) Ja.li'. donoszą 21 

Neapolu, na skutek trzęsienia zie­
mi w miejscowości Apulia zawali­
ło s:ę 21 domów, a na 50 innych 
domach zarysowały się ściany. 

Ponieważ mieszkańcy miasta o­
puścili domy po pierwr.zvch wstrzą 
!lach nie 7.anotowano ofiar w lu­
dz!ia<:h. · 

Po. P~es.zlco~eniu, które otrzymali ZSCh i partii politycznych. 
w Egą~cie i. ktore trwało 8 mksięcy; I Komłt~ty iiltcji siewnej specjalną, 
1u·~y.llz1elem ;i;ootali do Legli arab- opiek~ ota.•11 .•.:ła małorolnycb, któ• 
sk1eJ. rym ubtwl~.ją kupno na.wozów sdu-

Ci byli SS-mani - ·dodaje „Svo- cznych. otrzymanie lcredyt.ów oraz 
bodne Slovo" - staną przed sądem korzyŚt.anie z maszyn rolniczycb. lub 
specjalnym, ja.ko pnestępcy wojen· siły pocląrowej w ramach dekretu o 
ni. 1>omooy sąsiedzkiej. 

low. urem!er curanhiewilz orzuiął 
delegację słroży pożarnych R.P. 

Roboinicy rolni 
obraduiq w Warszawie 

20 sierpnia rozpoozęły się obrady 
plenum 7.al'Ządu Głównego zw. zaw. 
t•obotników i pracowników rolnych z 
udziałem dtlega.tów za.~ów okrę· 
gc-wych i lrnmitetów .fo.lwarcznycb. 
Re~rat irnlltycmy na t6m:tt zwu1 

zv;. za-w. mb. i prac. rolnych w 
świetle uchwał lipcowego plenum 
KC PPit wygłosiła tow. Jacakowa. 

Nattrc~lając io;adanla na przyi;zfo!-', 
r<:fercntka. irntlkrebllła konlecznoiić 
da,l:;zego rnzszct"'r..enL!. współzawodni­
ctwa. µr;icy ~k, by obJelo wi;zygtkich 
bez wyjątlm pracawników rolnych. 

\\

0 wyczerpującej dyskusji i:ebrani 
wy1azili 11dną 110Iidarno&ó z uchwa· 
I.ami .l>lcnunt i{C PPR. 

Sprawez<lżnlc z w:rlio11a11i:;. uchn:ał 
3 zjazdu krajowego ZZRPR złożył 
sekretarz goneral11y związku. tow. 
Południldewłcz. 

Dnia 21 bm., w związku z rozpo~ naczelnika wydziału organizacyjne­
czynającym się tygodniem ochrony go ppłk. pożarnictw:l Ignacego ,Ja­
przeciwpoiarowej w Polsce, · tow. błońskiego i członka zarządu, dyr. 

Słabe wstrząsy dały .się ró'l'mieżi premier Józef Cyrankiewicz przyjął J:ma Markowicza. 

Jteterent.ka t1ZCZcgólnie dużo uwagi 
pośwlęclła. 7-a&adnicnłu współza.wod-
11lciwa. prac;y w majątkach państwo­
wych. 

Współzawodnictwo zostało przyję· 
te ze zrezumieniem przez ogół robot· 
nlków rolnych ,zwłaszcza. i>rze:i trak 
torzystów i daje dobre wynłld. 

Następnie sekretarz zarządu głów· 
neso, tcw. Nawa~, :;r..apoznał zgroma· 
dzmiych z uchwała.ml plenum u:czz, 
[}O czym deleraci omówili szereg 
zpraw orgs.ntueyjnych. 

odczuć w samym Neapolu. w Prezydium Rady Ministrów dele- Delegacja zobrazowała premiero-
gację zarządu głównego straży po- wi dotychczasowe osiągnięcia, wsp6l 
żarnych RP. w osobach: wiceprezesa pracę z ORMO, sprawy szkolenia i 
związku wiceministra Wilhelma sprzętu, oraz przedstawiła aktualne 
Garncarczyka, wiceprezesa i głów~ postulaty, dotyczące całokształtu 

nego inspektora ORMO płk. Jana działalności straży pożarnej w Pol- ...-------------------„·----------"':. 
_ Kwiatkowskiego, naczelnego inspek sce. 

Na budowę Wspólnego Domu 
wpływojq dalsze roty 

Według danych wojew. komite- tora straży pożarnych RP płk. po- W szczególności poru zono spra-
. tów współdziałania PPS - PPR lip żarnictwa Mieczysława Zdzleszyń- wo współpracy straży pożarnych z 

cowa wpłata raty na fund budo- skiego, sekretarza związku, mjr. Ta komitetami przeciwpożarowymi, o­
wy Wspólnego Domu na terenie Q.eusza Dobrowolskiego, zastępcę in- raz uQ.zialu ich w zabezpieczeniu la KATALOG OFICJALNY 
woj. krakowskiego v.;yniosla spektora naczelnego, ppłlc. pożarnlc- sów przed poinraml. WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 8.090.462 zł. Z kwoty tej zbiórka twa inż. Franciszka Kowalskiego, 
przeprowadzona w ramach organi­
zacji PPR dała 4.376,984 zł. i w ra­
mach organizacji PPS - 3.713,478 
złotych. 

Pełnomocnik wojewódzki PPS na 
woj. gdańskie powiedział, że prze­
kroczona została preliminowana i·a­
tą lipcowa. 

WoJewódzki pełnomocnik PPS w 
t.odzl komunikuje, te w lipcu zebrl4 
no tytułem ra.ty mlcsłącznej -
l.!S22,218 zł., eo odpowiada. pełnej 

kwccłe :i;a.pre!lmlnowancj na ten o· 
ltres, 

Ze sprawozdań, jakie nadchodzą 

s. t P. 

WINCENTY TRZEBINSKI 
WYBITNY PUBLICYSTA, PIONIER PRASOZNAWSTWA 

POLSKIEGO I WYCHOWAWCA MŁODZIEŻY 
zmarł po długich l clQźldch cierpieniach w dniu 20 sierpnia 

1948 r. w Warsz:i.wie, 
Prasa. poi:ika traci w Zmarłym nleod:iałowane10 badacza 
zagadnień vrasowyeh l wychow~wcę młodych kadr uzien­

nlkarsklch. 
ZlłrZl\d 

POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWNICTW PRASOWYCl-J 

omawlall\CY część problemową Wyatawy 
oraz rolę J znaczenie Złem Odzyskanych 
w życiu gospodarczym Polski zawiera.j~cy 
s:zczegółowy i n f o r m a t o r wystawowy 
z pJąuami WY ST A W Y mlaata 

w R o c Ł A w A 

jest do nabycia we ws:i;yatkłcb hotelach, biuru , 
turyetyki na. Dworcu Głównym, Pawilonie Pra13-, 
Wiedzy i Kslą~ki na tercnle B), oraz kłos}tach. na 

terenie A) i B) Wystawy 
Objętośó 400 11tron Cena zł. 100. -

w dalszym ciqgu do głównego pełno p d 
mocnika PPS dla spraw zbiórki na 
Wspólny Dom, wynika, iż na tere- o 
nie poszczególnych województw 
przystąpiono w powiatowych ko!Yli· 

amerykańską dyktaturą 
tetach współdziałania PPS - PPR c • 
c10 organtzowa.nia wspótzawodnlo· y n I CZ ny business i oblicz~ iednei Rady - Filia przemysłu USA 
twa,. którego celem jest przekrocze­
nie nOl1DY mieelęcznej zbiórki ra· w MIARĘ ~p~ywu cza.!".U mas~a le~zcni~ metod. p1:o~u·kcj! i pod- nam. dyktatury a.~~rykańsilde.i". , 'i repr~zentujący skrajnie pr~we 
talnej na budowę Wspólnego Domu. „dobrodzieJ.St\va" amerykan- wyzszema wydaJIWSC11 pracy robot Muno uapakaJaJących przemo- skrzyd!O ero - Ross. 

skiego, jaką nałożono na. „plni;i nilków angielskich". w~ei~ Crill!P?B. Rada brłab~ nicwąt- p OMIMO oburzeni.a dołów zwią._ . 
Marshalla.", · spada coraz ba.r~eJ, c !EKA WE, że za iti ej a tora u. phwi~ i:l'ro<?b!J: ogramczcma IJU~c- , 2ikowych iia k~nferencji teJ 
'.?. • • poza niej u:kazuje się cynwzne two1'7.enia Rady uchodzi bry. ren?11sci Angh. Mato tego. W ciz,a_ zaaprcbowano w zasadzie po~voly­
o';lkze businessmana z Wal!· tyj.ski m:nister finansów, Stafford laniu ~w~n zaatakowa.łaby ona u- wanie Rad Kinsultatywnych, :clo­
&reet, dążąc~go do znpewnie131a CriJllP':I. Jednakże po ogłoszeniu pra"".niema I sło:pę życiową mas ro żonych z przed.!litawic•eli USA i i.11:­
'lobie w Europ~e . w~oklch zyslrnyr projektu utworzenia Rady i pr~sn. botniazy~h. nyeh krajów. Po tej . k~nfere1~cJ i 
kos.zte.m ograp1czen1a suwere1mo:,i- angielska i prasa innych lcraJÓW Sluszme pisze „Daily Worker", Rada Generalna brytyyk1d1 z.wiąz 
ci pafuitw „mar3hallow.ski~h". z1chodnio • europej.sk'ch wskaza. że „podporządkowanie przemysht kćw zawodowych wyznaczyła na­

Monopoli6ci amerykańscy nie o_ ła na to, żo Radn będv;c 11iewątpli~ angeffikiego Stanom Zjcdnoczo- wet do Rady Konsultatywnej 6 
grankz:ają się przy tym do ujarz- wie organem )::ez.po~rcdniego nacip nym prowadzi za sobą przyję:iie swoich przed.staw:cieli. Szereg przy· 
mianie. &konomicznego mniejszych sku na ckonomiikę angiele~ą. N icp amerykańskich metod pracy, lekce wódców brytyjskich 7.wi ązkó\v" za_ 

QLIMPI AD A pai!Sitw, ale chcel~by również pod- ktÓi'e ga·zety angielst-tie wskazują ~aże~e ele~entarnej tech.raki ~ez wodowych napiętnov:al postępowa 
porzs,dkować sobie konkurenta bry na admlrr'stratora „planu Ma.rshal p1ecze11stwa 1 wprowadzenie mię- nie Rady GeneralneJ. u p.::iseł efo 
tyjskiego. Ostatnio duże zaniiepo- la", Hoffmana, jako na włafoiwC'. dzy rob-Otnilków ostrej JtonJmrencji, parlamentu z Partii Pracy, Mikar­
kojenie w Wielkiej Brytanii wywo. go twórcę projektu powołanie. Ra. któi-a. wiooa łamać leh solidarność do podd.nł na łamach ,,Reynolds 

USA zdobyły na 
w Londynie szereg 

Oli iadzie łała sprawa tzw. „Angloamery- dy w celu reorgani:z.acj przemysłu :llWią'Zlkową.". New.s" cały projekt utworzenia Ra 
złot;:h me- k.ańskiej. Rady Kon:mltatywnej". ang'elsl~ego. - „J?~ily Exp~ess'.'. W toku dyskusj~ na temat .Ra- dy K?IlJSultatywnej ost.rej krytyce. 

zwy· Kwestia powołania tego organu twierdzi, że po ~ak.1eJ ·reorgan.z:icJ1 dy KonsultatywneJ odbyła się w Proby przekształcenia przemy-
dali, dzięki wspaniałym 

cłęstwom Murzynów. 
wyłoniła się w Paryżu w czasie o- przemy~ł. brytyJsla przekształc1ł~y L011dynie zamJmięta końfer·encja słu. an.giel.skiego w filię przemysłu 
brad konferencji t. zw. organi·zacji si ę. w fvltę prz~mysłu amerykan- przedstawicieli zwią2ków Za\V'.odo- ameryikaitSkicgo wywołują duże za 

Dokonali Yankesi „dziwnego" europejskiej współpracy ekonomi- skiego. wych z 16 pań.stw marshallow- niepokojenie w~ród szerokich mas 
cznej. Rada Ifo:r..sultatyw1J1a me. Cała ta sprawa wywołała ostrą wych. W konferencji tej uc.zcstni. roooitników· W. Brytanii i iru1ych 
być organem, składającym się z dy.sikusję w Izbie Gmin. Szereg po- o·zyili i czuli się jak u siebie w d-op krajów marshallo-m>kich. Anglo­

do przedstawLcieli przemyslowa6w i słów Partii Pracy wskazało na i. mu administratorzy p~anu Mars.hal amer.YJkaim'ka Rada Kon.sultatyw­
z.wtlą,2lków zawodowych Al'Lglii ! U. stotne obliicze Rady, a poseł Brad. la z samym Havrimanem na czele. na to jeszcze jeden pr~V'lthd. WY­
S. A. Zadania jej s.ą nn po.zór nie-1dook powiedział: „Utworzenie An-, Amerykańskie zwią.2ki zawodowe ljaśniający istotną treść .. plnllllll 

· e, gdyż, jak głosi od!powled gloamerykańs-kej Rady Konsults- reprezentowali między innymi zna- „Ma1•shailla.". 

odkrycia: 

Za granicą Murzyni są nie 

pobicia .. „ 

W. BOR. nia umowa, Rada ma dążyć do „u. tY.Wllej jest jawnym nar71Ucaniem ny re·akcjonista z AFL, Du'binsiky (tg) 

I 
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Swiat bez gWałtów przemocy feli.etfłfl • 
I 

Przed wrocławskim Kongresem I nłelektua I istów 
Powtarzane już przy najrozmait- klamował swoje wolności, rozpaczy również ze Stanów Zjednoczonych. JESTESMY DUMNI, 

Szych okazjadi znane twierdzeniie na Slię nowy etap procesów czarow- Przyjadą ze Związku Radzieckiego 
hitlerowskie: „Gdy słyszę słowo kul- nic. Tak, jak to było w latach, gdy „inżynierowie dusz ludzkich", jak na że ten głos zabrzmi właśnie z Pol­
iura, odbezpieczam rewolwer", go- do władzy dochodził Hitler, zaczyna qwają tam pisarzy, przyjadą ze ski. Jesteśmy dumni, że Polska, któ­
dzi się raz jeszcze przypomnieć ~ się nagonka właśnie na ludzi nauki, wszystkich kontynentów przodujące ra po wojnie już niejednokrotnie da · zk tk · wała świadectwo swojej niezłomnej zw1ą -_u ze spo .an!em. n~jwybit!lie na ludzi wiedzy, na ludzi sztuki. Al- umysły świata. woli walki o trwały pokój, walki o 
szych mte!ektuahstow swu.1.ta, ktorzY; bert Einstein i Hans Eisler, filozof i 
przybywaJą w tym tygodmu do stoli . . . . ze stolicy polskiego zachodniego to aby ludzie na całym św~ecie nie 
cy polskiego śląska - Wrocławia. l~UZJ'.k, k!orzy w s:vorm czasie mill!1e śląska mocno zabrzmi ich głos. Głos m~sieli żyć w trwodze straszliwej , i 
Faszystowski rewolwer był właśnie h _uciekac pr~~d hitlery~em. z Nie- ten dotrze wszędzie. I do Stanów tym razem zajmie przodujące miej­
w nich wymierzony. Zupełnie kon- miec, .są dzis okrz~kiwani _przez Zjednoczonych, za kraty więzień, w sce. 
s:ek\·;entnie faszyzm walczył przeciw zaocearucznycn neohitlerowcow za kto'rych pokutuJ·ą za swoJ·e przeko-
k k lt · · t 1 kt l ' Jeśli w czasie wojny przeciwko ·o u_ ur.ze, przemw m e e ua i- wrogów świata. Charlie Chaplin. nani·a ludzi'e m· telektu, 1· do GrecJ·i·, · t p 1 t F d l hitlerowskli.emu barbarzyns wu, o -
s ~mg. a~~zm z . ~wat sobi~ ~raw.ę człowiek, który rozweselał ~iliony gdzie bez sądu rozstrzeliwuje Slię wal ska była natchnieniem narodów, wal 
z e o, J ·ą groz ę s_ an.owi . a me i kazał milionom mysieć, jest o:fliarą czących 0 wolnos'c', 1· do Chm' , gdzie · t d b d ·ą oo kultura fas y · d ł czących o zwyc1ęs wo na z ro ru. . , . .., · · , z zrn usw1a amia so- nagonki antykomunistycznej. Ludzie n<>ro'd tr\"a w uporczywei·, wielolet- d b bie, że żaden intelektualista nie mo- ·a d . . , . dz' ł ln . , na "' ' dzisiaj Polska żywi umną am icJę 
że być pr• stronie 'barbarzyństwa. 1 ą 0 więzien me za ia a osc niej walce o swoje prawa, i na Ma- przodowania w gronie narodów, wal 

Nde przypadkowo więc hitlerowskie szkodę Stanów Zjednoczonych, ale laje i do Indonezji gdzie ludy kolo- czących o zwycięstwo ostateczne, o 
Niemcy były odintelektualizowane". za swoje przekonaniia, za odmówie- nial.no chca zdcbyć sobie godność zwycięstwo, które stworzyłoby świat 
Wszystko, co ''.znaczyło coś w kultu- nie swojej zgody na po.dpisanie się człowieka i . do Palestyny, 'gdzie reszt I bez wojen, gwałt:i- i. przemocy czlo-
rze niemieckiej, opuściło Niemcy z pod nową awanturę woJenną. ki narodu, który doświadczył_ naj- j wieka nad człowiekiem. 
chwilą, Do Wrocławiu przyjadą intelektu- straszniejszej w historii. zb!odni, wal j 

GDY ZAPANOWAŁ „WSZECH- aliści z całego świata. Wśród nich czą o swoje prawa do zycia. 
WŁADNY CHAM". 

Pisarze i muzycy, rzeźbiarze i filo­
zofowie, uczeni i plastycy uciekali 
jak przed trądem, przed zarazą hitle 
1:yzmu. Już pierwsze lata hitlerow­
skiego panowania miały pokazać, jak 
słuszna i przewidująca była ta uciecz 
ka. Kto nie zdążył w porę Niemiec 
opuścić, wędrował do obozu koncen­
tracyjnego. Zginął w obozie znako­
mity publicysta i zdobywca nagrody 
pokojowej Nobla - Carl von Os- I 
sietzky, zginął natchniony poeta re­
wolucyjny Erich Muer.:am i tylu in-1 
nych, znów naukowców i liter atów, 
ludzi sztuki i wJedzy. 1 
Były co prawda. jednostki, które I 

poszły na służbę hitlerowską. Nie- I 
gdyś świetny pisarz w starczym za_ \ 
ćmk"liu umysłu sławił Hitlera. Był 
to Knut Hamsun. Był niegdyś zna- , 
ny twórca, który nie znalazł w so­
bie dostatecznej siły, ażeby sprzed- , 
wić sie barbarzyi1stwu. Był to Ger­
hard Hauptmenn. Był zdrajca spra­
wy polskiej, owliany faszystowskim 
haszyszem. Nazywał się Ferdynand 
Goetel. Nieliczne to wyjątki spośród 
europejskiego grona twórców. 

Nie mo~ło być inaczej. Pisarz, ar­
tysta. malarz, myśliciel - są ludź­
mi, · którzy wybiegają naprzód, któ­
rzy torują drogę ludikości. Nie mo 
gą oni pozostawać w tyle, nie mo:. 
gą nawracać do mroków średnio·wie 
cza. 
Właśnie ci, wybiegający naprzód, 

·właśnie ci, którzy rzucają ludzkości 
LEPSZE ASPEKTY DNIA JU-

TRZEJSZEGO, 
przyjadą w tych dniach do Wrocła­
wia. Przyjadą, zaledwie zdążywszy 
się ofrząsnąć z ponurych mroków no 
cy wojennej, przyjadą z mocnym 
p1·zeświadczeniem, że noc taka pow­
torzyć się nie moźe, z pełną świado­
mością, że trzeba uczynić wszystko, 
a[eby pokonać nikczemne siły, prą­
ce do nowej zbrodni, 

W Warszawie bawi grupa spółdzielców krajów dem(}kracji ludowej, 
która przybyła do Polski na zaproszenie CentTalnego Związku Spół­
dzielczego. Na zdjęciu prezesi delega cji jugosłowiańskiej, cz.eskiej, buł-

gar:s!tiej, węgierskiej i rumuńskiiej. 

W Genes zda.r-zył się ory(l':_:!:lL'ly wy- J 

pa.dek samochodowy. Autobus jadą-

1 cy z wielką szybkoścąi aby uniimąć 
graźą<;ego mu zderzenia z autem ja­
dącym na przeciwko - skręcił na 

J. R. 

I Do w~,l'Sz:lW! przyjec&! dy:-cktor 

teztrów czeskich Jerzy John, który 
u.pczna się bliżej z powojennym do­

robkiem Polski w dziedzinie sztuki 

teatralnej. Na zdjęciu dyrektor John 

i dyrektor teatrów miejskich Warsza­

wy Maliszewski w chwili po powi-

taniu na Okęciu. 

Kongres wrocławski odbywa się YJ . 
bardzo znamiennej chwili.. Jeszcze · 
w różnych zakątkach świata giną ! 
ludzie, jeszcze na kontynentach wal­
czą o wolność narody, jeszcze trwa 
bój zaciekły o sprawiedliwość spo­
łeczną. z jednej strony przyduszone 
bezpośrednio po wojnie siły nocy 
:mów podnoszą głowę, z. drugiej stro 
ny, prze całą siłą sprawiedliwości, 
całą · potęgą przekonania 'Ó słuszno­
ści swojej ideti młody świat demo­
kracji i socjalizmu. 
PO DRUGIEJ STRONIE OCEANU, 
w kraju który szczycił się swymi za 
sadami demokratycznymi, który re-

mur i zawisł.nad przepaścia,. Wypa,.. Słcwack.ie popiSy jazdy konnej zgro mad.ziły na stadianie sportowYm k.il­
dck skończył się na. szczęście na kadziefilą.t tysięcy widzów, któr.zy z zachwytem cklaskiwali efektowne 

strachu i.„ zdjęciu. ' „wybryki" mistrzów kon11ej jazdy. 

1 Na. Igrzy~k:,c~i Olimpi;iski~h pGdziw iało się nie tylko doskonałe wyniki. 
A na~~c pa.nic ~nó~. spóźnio~e! We w konkurencjach sportowych brały też udział piękne pływaczki, które 
FrancJl nosi s1e JUZ do pięknych . . . 
modnych toalet wieczorcwych„. pa- ll~~:et przy słabych wyrokach były przedmiotem POii'ZlWU zgromadw-

rasol i to koniecznie bistorycznE · nych widzó..\v, 

T,ea.tr Młodych Łotewskiej Republiki 
Radzieckiej szkoli młodych aktorów. 
Na zdjęciu scena z komedii Aleksan­
<4-a Ostrowskiego „Prawda. - do-

- krze, a szczęście - lepiej". 

Ścieżki zdrady 
Francuskie Zgromadzenie 

Narod@we uchwaliło nQWą or­
iJ.ynację wyborczą do tzw. Ra-­
dy Republiki. Ciało to będzie 
wybierane na pcdsta"\vie wy­
borów dwust~ni1>wycil, za po 
średnictwem e)ektorów. We­
dług nowej ordynacji wybor­
czej, elektorzy będą desygno­
wani w znacz.nej części przez 
ciała samorządowe. 

Nie trzeba. nadmiernej prze­
nikliwości, aby zrozumieć, że 
rcfoi"'ma. ta daje . wielkie ko­
rzyści polityczne przede wszy­
stkim reakcji francuskiej. 
Wiad<nno jest powszechnie, że 
pcdcz:i.s' ostatnich \VYborów sa 
mcrząclowych znaczną częsc 

mandatów municypalnych zdo­
była partia. de Gaulle'a a na­
wet merem Czerwonego Pary­
ża jest„. rodzony brat genera­
ła. Obecn:?. reforma umożliwia 
de Gaulle'o'wi WYZYSka.nie po­
lityczne jego zeszłorocznych 

sukcesów w wybarach samo­
rządowych i Wp1·owadzenie do 
senatu francuskiego . większej 
liczby zwolenników kandyd:!­
tat.a. ni:. fuchrera Francji. 

Sam:?. instytucja sen:itu jest 

już czynnik.iem dostatecznie 

h~mującym \ 7 normalnym ży­

ciu t1emokratyczno-parlamcn· 

tarnym. Mieliśmy okazję zoba­

czyć to cstatnio przy uchwala­

niu pełnomocnictw gOj!podar­

czych dla min. Reynaud. Po­

prawki par tii komunistycznej, 

które ograniczały dykta.turę 

ekonomiczną Reynaud, utrzy_ 

mały się w głcscwa.nlu dzięki 
popm·ciu części pcsłów socjali­

stycznych. Po pn:ejściu usta· 

wy do Ra.dy Republiki, wszy­

ztlde poprav.rk.i komunistyczne 

zostaly odrzucone i projekf zo­

stał uchw;ilony w brzmieniu 

rządowym. Przy ponownym 

rozpatrywaniu projektu w 

Zgromadzeniu Nal'OOmvym o­

wa c:':ęść socjalistów, która po 

przednio giosowała za popraw­

kami komunistycznymi, wyco­

fała- swe poparci-e. 

Obecna reforJm', senatu fran 
cuskiego jeszcze bardziej po­
garsza tę sytuację. Jest ona 
przykrojona do pott"Zeb poli­
tycznych de Gaulle'a, który 
powoli, lecz systematycznie dą 
•y do zdobycia władzy we 
Francji. Jest rzeczą bez zna­
czenia, iż próbuje on to uczy­
nić nie na. drodze za.machu sta 
nu, lecz w sposób konstytucyj 
ny, dostcso"\\-·ując konstytucję 

do swych celów. Ostatecznie 
Hitler również przyszedł w 
Niemczech do władzy w dro­
dze konstytucyjnej. 

Najsmutniejsze w całej tej 
sprawie jest, że dega.ulleow­
skie ścieżki do władzy prostu­
ją ludzie, którzy otrzymali 011-

'giś mandaty z zaufania klasy 
robotniczej - członkcwic tzw. 
franct!!=!tiej partii socjalistyc:.:­
nej, SFIO. Blum i prawicowe 
kierownictwo tej partii nie 1Yl 
ko dopomagają burżuazji w 
WYzYSkiwaniu francuskiej kfu. 
sy robotniczej. ale jednocz.e­
śnie ułatwiają drogę do wła­
dzy największemu wrogowi 
klasy robotniczej i demokran5i, 
jakim jest faszyzm. 

Tej haniebnej roli Blum~wi 
i jego towarzyszom międzyna­
rodGwy ruch robotniczy nie za­
pomni nigdy. 

(j, w.) 

I 
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Zapotrzebowanie na fachowców 

TYSIĄCE RĄK DO PRACY 
OBOWIĄZEK 

powszechnego oszczędzania 
UsUJ.wa o obowiązku , spoleczneglł 

cszczę~ przy11Gsi rc!nikowi_spe­
cjalne korzyści, poniewaz pomyśla~ 
została w ten sposób, aby z.abezp1e· 
czyć jego dachód z prac_Y przed ~a. 
cułimnością spekulantow zbo~­
WYCll. Rząd organizując na wsi akcJę 
społecznego oszczędzania.. zati:o~­

Młodzież musi zdobywać· kwalifikacie zawodowe I 

Codziennie powtarza się to samo. ny mają tylko .nowicjusze - mło­
dzież. która J)<' raz pierwszy stawia 
kroki na drodze samodzielnego ży­
cia i która, często niestety nie ma w 
ogóle żadnego określoneg~ zawodu. Z 
uplasowaniem tej kategorii ludzi w 
zakładach pracy jest nieco trudniej ... 

Na długo przed godz. 8 rano, przed 
gmachem Urzędu Zatrudnienia przy 
ul. Strzelców Kaniowskich 5S two­
rzy się długi sznur kobiet i męż­
czyzn, oczekujących rzeczy najważ­
niejszej - pracy. Wśród czasowo 
bezrobotnych. wśród ludzi, pragną-
iych .zmieni~ ~cdno miejs.ce

1 
pracy na DAJCIE LUDZI! 

dr;-iglC,, . ~.sro~ wykw::1ifi.mw~ny~h Przeciskamy się przez szpaler roz-
P.raco\' rukcw 1 robotnic, zaw1ązuJą gadanych ludzi i poprzez różne biu­
s1~ od razu k?nt~ktu. Y1szy~cy ~ą do- ra trafiamy do gabinetu naczelnika 
~rze ~p~ob1en1, pomewaz w1e~zą, U:rzędu, tow. rr.gr. Karola Przesmyc­
ze. ·~- n.a kłop~tu z otrzyma.mem kiego. Przyjmuje właśnie delegację 
ZaJ~crn. Brak rak do. i_:iracy w wzr;;· dyrekcji jednej z większych fabryk 
mysle,. brak wykwal!f1kowanych ~1~ I włókienniczych. która błaga go 
w ?I,Ul ach, .~ orze de .wsz~stkim ·.vprost o skierowanie ludzi na zgło-
wc1ąz pszul.iwanl sa roootmcy w szone wolne miei·sca Zab ł t 
branz·y b · d 1 · K ti· . • . . rzęcza e-

u ow aneJ. opo n--e mi- lefon na stole. Jakiś większy zakład 

O włościwq ocenę człowieka 

ElekriarsllUo i żu1io111a kariera 
. Można robić tzw. „karierę życiową" w oparciu 0 osu­

b1ste ~dolności, i:czciwość i pracowitość. Awans społecz­
ny w1~1t.1 ro~otmkót": i chłopów ~wiadczy o tym najwy­
mowme,. Nikt bowiem od tych ludzi nie wyma~al ani 
pr_zod ani po mianowaniu ich na odpowiedzialne sta::o­
":1ska - uniżoności, czy ślepej wierności. jeżeli mówi 
s1~ w tym w_ypa~k~ o wierności, to wiąże się ona z no.j­
w1~kszą, naJgodme1szą sprawą - z dobrem mas prncu· 
jącycl1. 

A jakie okoliczności decydowały o karierze w okte. 
sie przedwojennym? Młody, kształcący się człowiek mu­
siał „wejść" do wpływowych domów, musiał znaleźć 
protektorów. O powcdzeniu życiowym decydowało po· 
chodzenie socjalne. Wspomniany protektorat zmtiszal 
do służalstwa i niewolniczej dbałości o cudze interesy. 
Jest oczywiste, że protektor wolał mieć wykonawcę zdol­
nego. Zdolności nigdy jednak nie decydowały - decy­
dowała ślepa wierność ...• 

Wiele na ton temat mogliby 
dyrektorzy, rói:ni prokurenci i 
pryWatnych i nieprywatnych, 
literaci. 

powiedzieć przedwojenni 
referenci przedsiębiorstw 
inżynierowie, a nawet 

Czym wynagradzał sobie tego typu inteligent słu· 
źalczo{;ć i troskliwość o cudzy majątek i dosyt. Najważ. 
niejszym zadośćuczyni-eniem, o które treskliwie zabie­
'gał, były dobr ezarobki. Trafić na dobry humor szefa 
i uzyskać podwyżkę - to byt szczyt powodzenia ży· 
ciowego. 

Nawyk wykształcany latami nie łatwo przezwycię­

żyć. Dlatego dziś jeszcze spotkacie niejdneso inteli1Ien· 
ta, dla którego najważniejszym celem jest dostatnie 
i wygodne życie. Dbałość o zaspokojenie codziennych 
potrzeb człowieka ' jest normalnym zjawiskiem i nie o to 
w danym wypadku chodzi. Trzeba jednalc wyraźnie 
wskazać na tych Judzi, którzy dla pieniędzy zrobią 

wszystko, a dla lctórych jedynym hamulcem w postępo· 
waniu i to nie zawsze - jest obawa przed więzieniem. 

Przywykli do uniżoności do dbałości o opinię ludzi 
wpływowych, obowiązki zawodowe spelniają przede 
wszystkim z myśllJ o tym, żeby były one podziwiane 
i odpowiednio opłacone. Dlatego w ich pracy jest tak 
wiele efekciarstwa, gadulstwa i pozoru. To oni narzu• 
cają się redakcjom z żądaniami drukowania hymnów 
pochwalnych na swoją cześć. Ich stosunek do towarzy· 
szy pracy postawionych niżej hierarchicznie, jest albo 
protekcyjny, albo głupio wyniosły. Koledzy na wyższych 
stanowiskach, to albo konkurenci, Judzie przypadkowo 
sprawujący swe funkcje, pod którymi trzeba „kopać", 
albo protektorzy, których zdobywa się ,drobnymi" pre· 
zenie.mi, czy zaproszeniami na przyjęcie. 

Wspomniani inteligenci dbają w .pierwszej mierze 
o zużytkowanie swych zalet towarzyskich. Każdą spra• 
wę chętnie gubią w czczych formulach, w układności; 
nie interesują ich konkrety i rzeczowe opinie, wolą elek· 
towne ślizganie się po powierzchni zdarzeń. W wypadku 
dokonywania kontroli - jako zwierzchnicy - chętnie 

imponują postawą, władczymi Aestami i pozorami zna· 
jomości faktów. 

Życie społeczne - jeżeli muszą w nim brać udział -
traktują jako formę celebry w stosunku do siebie i in· 

' nych. Chętnie pchają się do pierwszych rzędów krzeseł, 
bacząc by w porę komu należy ukłonić się i zamienic 
kilka zręcznych słów. Dla efektu wymyślają - często 

absurdalne zup,elnie - projekty „uzdrawiania" różnych 
dziedzin życia, popisują się tymi projektami, narzucając 
je natrętnie otoczeniu. 

Rzecz prosta społeczeństwo - mówiąc ofjlędnie -
niewielki ma z nich pożytek. Trzeba zatem w naszych 
instyt~cjach, przedsiębiorstwach i urzędach dokonywać 
selekcji. Trzeba te wsdy ludzi dnia wczorajszeso do· 
strzegać, mówić o nich publicznie, ośmieszać je i tępić. 

A. P. 

pracy pyta, czy może przyjąć zgła­
szającą się młodzież" bez pośrednie· 
twa Urzędu. 

- To wykluczone - odpowiada 
naczelnik. - Modzież d() 18 roku ży­
cia musi zgłosić się u nas. Musi 
przejść prze:i: n:iszą poradnię zawo. 
dową i poddać się badaniom psycho. 
techniCLnym, Tylko my orzcire.my, 
do jakiego zawodu każdy młody 
człowiek się kwalifikuje. A Jeśli nie 
ma. fachu, będzie skierowany tlo 
szkoły 1uiemysłowćj„. 

wierają na otoczenie często ludzie czył się równocześnie o podwY".tS7.C· 
„dawnych czasów", idących na róż- nic dochodu rolnika. Po~mo wYJąt 
ne ustępstwo za miły uśmiech i tole- kowych urodzajów, zboze kupowa­
rujących pokutujący jeszcze gdzie in.-: ne jest po cen'.ł.<lh przednówkowych 
dziej protekcjonizm... Przy okazJ1 z odliczeniem niewielkiego tylko pro 
dowiadujemy się, :ż,e niektóre zakła- centu na wyschnięcie. 
dy chętniej przyjmują do pracy ele- Zestawiając obciąże.nia w akc~I 
ment pochodzący ze wsi, licząc np. r:pclecznego 0.szczędza.ma _z k~ys­
na t~ . że .. chłop, ze wsi przywiezie ciami. j!llde da.je rolnikow: vanstwo. 
trochę masła" ... Jest to zjawisko amo wa akcja skupu zboża, mozemy P~ 
ralne i, groźne ... konać się, że w sumie osiąga. rGlnik 

„FEMINIZACJA" PRZEMYSŁU. pmvażne korzyści. 
w niektórych gałęziach przemyŚłu W 1947 roku po!awienie się nowe-

40 zboin na rynl<U spowoo~ało s~a 
„personalnicy" refloktują na Niem- dek ecu, się:pjący w nicktoryeh o-ko 
ców, z których część „wypożyczona" licach kra.lu do 50 proc. Gdyby takl 
jest z obozów. Przyczyną tego jest d~.n ml.al siei J>Qwtó~:yć w 1948 r: 
okoliczność, że Niemcv ci są wysoko l'cku wielkich urcdz:l.JoW._ to speku 

Na ogół fabryki nl~ chcą pr<:yj­
mować młodzieży nie\vykwalifikowa 
nej. Zagadnienie to jest poważne nie 
tylko w naszym mieście, ale w ski.li 
w0jewódzkiej. A młodzież - jak 1o 
młodzież - jest 1;iecierpliwa. Reje­
struje się w ostatniej chwili i od ra­
zu chce zająć miejsce przy warszta­
cie. To sar.10 zresztą jest z dorosły­
mi, porzucającymi różne znwody 
handlowe, CZ" rzemieślnicze i prag­
nącymi przejść do przemysłu, czy 
do pracy w instytucji państwowej. 
Często wchodzi w grę nowy moment 
Zgłaszający się chcą korzystać z ulg 
w opłacie komornego, pragną po 
prostu zamaskować swoje właściwe 
zajęcie i figurować jako „poszukują­
cy pracy" ... 

N hmci obniżyliby cenę zboz::, w s~­
kwalifikowanymi robotnikami. a- niu ·;esz~ silnieis'.'ivm, pozba.wiaJąc 
stawienie to musi być również sta- rclulk~ wszystkich lt(}:r::yści lrpszego 
nowczo zwalczane. Nasi robotnicy ~nrzetu. Rolnik wiccej by się napra­
nie ustępują pod względem fachowoś 1:~ał przy zbiórce i omłohch. a. zysk 
ci. A poza 1.ym wciąż przybywa no- zr.f.l:.ltłbv w ki<'.S?.eni hwmllarzy. To 
wy narybek. Tak.a fa.bryk.a„ jak k"; r;-ąd l st.l:.nowil ofitlj~lnt>: cenę zbo 

~„ 1.r:rza.c tych, którzy usiłują pła.­
PZPB nr. 5, nasta.wla się Jedynie n~ -

c',ć mnie;!. 
młodzlel. Pmwadzl dług-0falową po· . Odfuijąc rolnikowi ea.lą korzyść z 
litykę personalną., licząc się z tym, 'większych zbiorów, przypominamy, 
że w r. 1949 będzie musiała. urucho· iż debry itoopcfuuz cs11:czędza.. :1 l~­
mić 700 tys. nowych wrzecion, że tr..ch urcdz1.ju, aby móc czym<: kdo-

. . nieczne w :~ospmb. stwie nakla Y· 
pctrzebm .bęił:1 n~~ ludzie. . Kiedy~ bowiem, U.lt ~iP. w hfach uro 

„MŁODA, NIEUSWIADOMIONA 
DZIEWCZYNA". 

A w ogolc istrueJe tendcncJa, aby · c:'!:l::.t. ·u mc,2n11 odlO'.óyc ll:l li.up~ <) n!l­
coraz więcej kobiet zatrudnić we włó ,-ryc.h' m::>szyn, pobudować c:"\Togl. u• 
kienniciwic. Proce~ tzw. fen:inizacj: ~.:-dz!ć <lcmy ludcwe it „ Dlr.. tych 
przemyslu postępuJC naprzod. Do 'rn ·in llzl6w s uży a.keja społecznego 
ci~ższyq.h t;:lko prac wi~n? się :a- ~~o:::~dzs.:?.ia. • 

Są w Lodzi wypadki, że fabryki, w 
których pracuje 8 t· _:ęcy ludzi, za­
trudniają wszystkiego 30 młodocia­
nych. Jest to bezwzględnie anomalia. 

irzym~c męzczyzn. Ich m1eJSCc wm- z„:;.::,O.nieniem apar.::.tu partyjne!'l'o 
n~ byc w prze~yśle metalowym, che i <!:.lenków partii na wsi jest do1nl­
m1cznym, górniczym. nr•w:i.ne, aby wym:'.'.t' n:i. fup.dusz o­

s-...czę~!!nla był spr::.wkdllwy, •. aby 
{;Dga.ty chłop·, który może cidniei;c n~ 
v;lękezc kotzyści z ~t!owej po~ltyk1 
ir.bc~owej, lful wi"cej, ;:nl~eli. b1olo-

Spraw·a ta stoi lepiej w przedsiębior CODZIENNIE 2.000 ROBOTNI-
stwach państwowych, gdzie zachowa KÓW. 
na jest na ogół odpowiednia propor- W Urzędzie Zatrudnienia jest 
cja, ale np. przemysł prywatny pod mniej wolnych miejsc do pracy, niż 
tym względem ma na sumieniu wiei wolnych ludzi. Zapotrzebowani} jest 
}tie grzechy. Notowane są skandali- ogromne. pomimo, że codziennie kie­
cznc fakty. Oto jakiś pl'ywa.tny fa· ruje się do pracy ponad 2 tysiące lu­
brykant zgłasza za.potrzebowanie na dzi. Robotników i pracowników urny 
„młollą, ładną i nieuświadomioną(!) slowych. Brak jest buchalterów, ma 
d7Jcwc-Lynę". Z takim nr.stawieniem szynistek. brak robotników bu[.iowla 
Urzacl Zatrudnienia musi zdecydowa nych, murarzy, stolarzy, cieśli. nato­
nie -\valczyć. Tym bardziej, że w nie miast za duże jest szoferów. Odczu­
kt6rych zakładach pracy poprzez te- wa się także brak ślusarzy, tokarzy 
go rodzaju tendencje powstać mogą i frezerów dla przemysłu metabwc­
szkodliwe stosunki moralne. Naj-1 go. 
bardziej demoralizujący wp~yw WY- (STG). 

Orgonizato!om Wycieczek do Wrocławia 
podajcm~ do 'wiadomo~ci, że 

KATALOG OFICJALNY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 

OMAWIA.JĄCY CZĘSC PROBLEMOWĄ WYSTAWY 

oraz ROLĘl I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 

W żYCIU GOSPODARCZYM POLSKI 

ZAWIERAJĄCY SZCZEGOLOWY INFORMATOR 

WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i MIASTA 

zaui.aw~ać można 

za egzempfarz w 

WYSTAWY 

WROCŁAWIA 

zbiorowo, po ulgowej cenie 7JJ:. 80.­

Administracjj I{ a. t a I o g u O .f i c j a 1 n e g o 

ZIEi\1 ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 

BAGATELA Nr. 14. - - - - TELEFON 8-89·20. 

Zamówione egzemplarze Katafogu zostaną przesłane pod podanym 

ad1"eSem po wpłaccr:.'.•u na.lei;ności na konto w P. K. O. Nr. I- -7700. 

••••••••••D•8aD•&••••·······················••ma • • 
: „NOWELE WŁOSKIE'' ! 
• • • już l'az przyniosły nagrodę i uznanie autorowi, wiel­

kiemu pisarzowi, Jarosławowi I w as z ki ew i cll o w i 

Dzw natomiast mogą przynieść nagrod~ także każdemu 
nabywcy tej książki, jeśli kupi ją w księgarni „WIEDZY" 
we Wrocławiu w ramach Premiowej Sprzedaży Ksią~ek 
urządzimej przez Spółdzielnię Wydawniczą „WIEDZA" 

z 

b wiejska.. Dopilnovrn.~ nalc;cy, a.by 
r;rzo: Itumoicrstwo nie d "'.att? u~i; 
bcg:i.lym chłopom. zag zv;clmenm b1e / 
d::.ty wic~sh-icJ od obov~zku _c!zc-,;:ę­
dz<>.nla winny być cdpcwiedmo nmo­
tywcw?,ne .i spr:nvdzcne. 

Ust::.W2. o cbowiw;ku społcczn~i;o 
D!"i:Z.c:z.ęilz'l.nl.::1. mus· b~·~ 1"!1l'>0m.n:i. na 
wf.i w całej pełni i do nkcjl tej_ '1.~o­
bifa~r,wać należy cplnlę mal?- 1 r;~cd 
u.lcrninych {;C:!'.'!lt"danw, w kto;:ych m. 
t~~ń~'it: prcllV"-l\"'i si~ spll.łtC'bną ()­
!?;~~~ncść, ja.ko jeiln;i, z !ocm .Pr7.Y-
r.;.-yni.il'.l:icych sii: do 5Jn·cwictll1wego 
,~~:t!zhłu dochedu naroduwcgo. 
ł!tS*'H SMfff a** ;&tfildfM5*'+rą1ww 

lront16 pracq 
w PZPB Nr. 1 w tkalni (12 krosien) 

wysunęl:l się na CZ()ło Józefa Sewcrynlalt 
(l:l7,8 proc.). Drugie mlc.lscc zaj~ła He: 
lena Rybak (123.2 proc.}. Marian Slvlton 
osiągnął 122.5 proc. Na •• zóstkach" Anha 
P..a!!lus osiag:::.ęła 1;:9,:! proc.. Hcl~nn Pat„ 
kowska lZj,4 proc.. Hcl•na Bogus 12:1,1 
nroc. a trr.na Cieśla!< 117 nrol'. Anna 
Dratwick:i. (ł l<roana) u~yskaia 171,1 proc. 
cec:vlia Pawlak J57.5 pror. W p1·z~dz:i.łni 
wyróżniły się Józefa Kucharska '176,1 
1u-oc.) 1 BTOnlsława Swltonlal< (168,5 
proc.). 

w PZPB Nr. 4 odznaczyły się przadkl 
Helena Leśniak (14~,5 proc:}, Feliksa 
Drzazga (lł3,5 proc.) I l\lula Roprowska 

. (142,3 proc.). 

w P.ZPB Nr. 8 w przc:duinl (9!0 wrzec.) 
uzyska.la Genowefa Ambro zczv!< J7.~ 
proc., a Marla Uojnacl<:>. 15~ proc. W tkal 
ni (t l<rosna) osiąi:neJa .Janina Raj l!O 
proc .• a Maria Bartczalt 186 proe. 

W PZPB Nr. 9 w tJrnlnl nn „szóatkach11 

pierwsze mle.lsca znl'111 Msnlslnw Kubik 
(lGC,3 proc.I I Jó~et Z~lcr;"':':"l<l (159,1 
proc.O. FellJ<;sa Pakulskn eo••--·~~\l lr.7,S 
proc., Jadwiga Tred1 155,G P" I '.\ '!" :in- ' 
ciszka Kociołek lafl,2 pror. Y' · 7~117alnl 
odznaczytv 5;~ Janina Pletrza\- 17lll wne­
clon - H~.7 proc.> i Sabln1 Blc!al< (7:12 
wrzec. - 150 proc.). 

W PZPR , r. 1ł wyrMnila się pr:>:atlka 
Jonnna. • 'ikoden1skA (SCł wrz~c. - 148 
proc.). 

W PZPB Nr. 22 w prz~dulnl (~88 

wrzec.) Helena Wlazia i Helena Michał· 

ska osir,gnęly po H4,G proc., n Lcoka.<;;.ll 
Jańczyk i Janlna Cabaj (GJJ wrzec.) po 
1G5,1 proc. 

W PZPB w Pablar.lcach w tkalni na li 
Icrosnach uzyskała Sabina Zych 157, 7 
proc, a n11 G krosnach Ja11łnn Bolk 154,7 
proc, Na „czwórkach" wyróżniły siQ 
Stanisława Bujnowicz (172,3' proc.O, Anna 
Paruszawska (164,G proc.) 1 Helena Swią­
tel< (163,1 proc.). llen~yk Grala uzi t'.tal 
165,3 proc. W przc:dzalnl cdznac;:yla się 
Regina Majewska (750 wrzec. - 150,2 
proc.). 

w PZPB w Rudzie l'ablanic!Uej \V 
tkalni (10 krosien> l\U.rta Majer osląi;nę­
ła 151,2 proc., a Janina Strnmska HB,~ 
proc. Zofia Nlewladom~lm (8 l<rosien) 
uzyska!a 103,9 proc., .Józet Sl<lb'.!. osiąg-

• i;.ął 156,S proc. Na „szóstkac t'' wyróżnily 
a się Lcokndh Raltcwska (\65 proc.) I He­

Każda ksi.-i,żka „W IE DZ Y" zakupiona. w księgarni 11 lenn Bochman (162,1 proc.). w p~·u11z:11n1 
„\V I E D Z Y"' Wrocław, Rynek Nr. 14, uczestniczy • (:I strony) odznaczyyl sie Ill'lena liocio-

Wystawy Ziem Odzyskanych 

• 
w 1 os o w a n i u k!illm tysięcy tomów wartości •. łek (162 proc.) i Maria Mllm!ska uso 

proc.). 

: pona<l 1.000.000 złotych. : w PZPB w AndrycbOwle w przęclzal· 
• a ni (928 wrzec.) odznaczyły się Janina JCu-
• 11 dłaclk (137 proc.? I Aniela Bizoń i93G 
m Kup jakąkolwiek książkę „WIEDZY" - •1 proc.). w tkalni na 4 krosnach plcr~v-
11 · weźmiesz udział w losowaniu premii ! • sze miejsca zajęły Marla ByrsJta (177 
• . • proc. l Katarzyna Mlkolajko (172.G proc.). 
••••• • ••••• ••• •• ••••••••••••••••••••• •11••••••••• Wojciech l\fłynarczyk uzyskał 162 proc. 



Nr 231 (1015)' KURIER POPULARNYi 

CAMI 

MILE SPĘDZONA NIEDZIELA, 
CZYLI OStA WIONA WYCIECZKA 

Akt 1>ienvszy. 
(Scena przedstawia skromne 

szkanic, sobota, wieczór). 
mie- zależy, więc jutro, w niedziele, musi 1 wy, meble mogłyby wypaść po dro- u:uzyn. Ernc~t (:z.1.tn~uJą_c _ful· 

nieważ jednemu z klientów bardzo I mogę. Gdybł·m nie zamknął pokry-1 wesoło zjemy śniadanie na . trawie! 

Str. 5 

Biurokrata- - spragniony - śwle­
żeco powietrza (wchodzl\:c, wuołoi: 
Droga „małżonko osamotniona" do­
bra nowina! Jutro wybierzemy się 
na wycieczkę z sześciorgiem dzieci j 
,.teściową - która - trąci - stęch­
lizną". 

mu przewieźć meble do No1mandii. dze {Zamyka pokrywę i wnc:;trzc :on}: ,Juz jcstesmy w lc!:1e. ZeJdzmy, 
Przyszla mi więc wspaniała myśl do furgonu pogrąża si.ę w zupełnych , tutaj będ1Je no.m wygodnie jeść (C:.:i· I 
gb!owy! Poprosiłem kuzyna Ernesta, cio,mnościach}. 1~ rodzina scho~zi1·, BDosk1ona\;;5!:~ _Dobry polityk płynie z prądem 
a y nas z.abrał do ~"Ycgo furgonu, to Biurckr:i.1,„-., spragniony świeżego ue~z:;:z ~czyna ~aam:..: ,_ ~~za .... „ '.v Iu 
całą rodziną urz,1ciz,;-,1;1 piękną wy- pov.'1ctrz.a (krzyczy z wewnątr"Zl: _ daJ".;l.:? piędk? ! (';"~b ... cd.,ma w„.ada („Le rure") 
cieczk~. Zgodził s:ę. I jutro rano ze Czy mof;l i byśmy mieć chociaż świe- do. iurgonu) _1~~d. : _tu -:1 '.1 ;1_ry1n;! :r;ra~v 

Małżonka. osamotniona: żartujesz 
drogi - malżonku - spragniony 
świeżego powietrza! Wiesz dobrze, że 
nasze ::rodki nle pozwalają nam na 
kosztowne przejażdżki. 

S\Vym furgonem zajedzie po nas. Za cę? I dz, wy. po~op: __ -t•:<·~r':l ZJC:>C śrua~ani~ 
bierzemy ze sobą śniadanie i niedzie Kuzyn Ernest (z zewnątrz): A 0 _ . \V furgonie { 4~ 1 r.ca z całą rodziną ' 
lę spędzimy przyjemnie, z dala od gień! .Tcdżrny! Siedźde spokojnie... :r:n::~yka pokrywę) . . . 
morowej atmosfery wielkiego mia- (Furgon rusza). Bmr okrab :;:;;·.?.gn!on:t s~iez~go 
sta! Małżonka osamo,nion:t.: Aj! Prze- ;Jowkk:m! Co, znowu zap1y.r.~sz? 

'l'eści~va - która. trąci - stęch- klęto ciemności!... Chciałam się 0 • I{;x-;;yn Et':~est: Trzeba, bo ,c.c~z~z 

ły pomysł. . . Chór &ześciorga. dzieci: Jaka szyb- ną. ~o ~osyć śwla~l~ do Jedzem~ I 

Biurokrata - spragniony - świe­
żego powietrza: Wiem. Lecz dziś po 
obiedzie spotkałem naszego kuzyna 
Ernesta. który jest zatrudniony w 
charakterze szofera w pewnym 
przedsiębiorstwie przewozowym. Po-

lizną~ Dziwię ci się mój zięciu, lecz brócl6 i uderzyłam się w oko 0 kant zm oczy. oblc-:c wozu! Al<> <:z~1~aJ::lt', 
muszę przyznać, że jest to wspanla- kredensu. I mam k1egzonkową lampkę ~~e.r.r~cz-

~hór ~cśc1ol'J:a-dz1ecJ: . O, rado- ka jazda! Musimy już być daleko! (Y'YJmUJe. lr.ll(Pk:i, śn .adanie zaczy. :>, ~ 
~c1! Na wieś ::amochodem, 1ak boga- Szkoda, :le n ie widzimy krajobrazu ... i: .i; .bez oz:rw.enla). . . ~~_. .;a;:\, •. 
cze! Biurokrata. spragnl(.'lly śwlC'.iego Biurokrata spragmony świezE;3. ~~,..-·'fu~:....... 
Małżonka - osamotniona: O, pe:-- PGwietrza.: Ach! Patrzcie co za szc-le powietrza. Dobra! ~:impka zgasł~' ~· ~ 

spek~yi.v~ pięknoj niedzieli! ... O, pięk ście! W podłodze furgoi;u jest mała Ba~eria si~ :1ypa!I}a. (W furgon;.. i;;ci.:":.\~~;oo..-:FI 
na medz1clol szczelina ! Leżąc na brzuchu. możemy znow. l?anuJą c1e~nosc1) .. r.~ • • 

PRóżNOSć 
- Czy też przyzwoite kobiety 

do pana !ciedy przychodzą? 

oglądać droge pod furgonem! (Kła- T<>scmwa -. kto.ra. trąct „.ęc~lizną . o 
Akt drugi. dzic si" na bi:zuchu i wlepia oczy w A-: ob!'2ydzerue bierze! ~Cto .m1 wpa 

NA ŁONIE NATURY szczeli~ę) . Jaka piękna pogoda! Ile kowll:1 do mt kawałek k1szlt1 paszte· 

- Możliwe.„ lecz nigdy 
(Scena pl7.edsfa1wia skromne mle- słońca! Droga aż błyszczy od światła! tow~J? ~ . 

nie szkanie. niedziela, rano) (Przvcisirn nos do szpary i wdycha B1~rokrata sprsgniony świezego 
Biurokrata. spragnionv świeżego z 1;0zkoszą). To już nie. to powietrze, vow1c~na: . Przeprns~am. mamę, al: 

powietrza (obudzony alarmującym co w Paryżu . co :za czystość! Pachnie w ~akich c1emnościac11 trn?no zna 
wychodzą! 

• ** 
dzwo"llkicm budzika). Piąta godzina! sianem „ lefo własne '-!Sta... Omyliłem. się ... 
Wstawać! (cała rodzina wstaje i u- Teściowa _ kt6ra trąci stęchlizną: (Jedzą y; dal szym ciągu, nastróJ po-

- Już dwadzieścia 
nut c;,ek.am na windę! 

bi<>ra się). Zięciu , na pomoc! Wpadłam do wan- nury, ciemność). osiem m1- .... t p· l t · Małżonka osamotnic>na' Wszystko 1 ny! (Usiłuj ąc poomacku rato\vać t~- l{uzyn ~rnes : . ię mic jes na wsi, 

- Pc..•.1 na siódme pi~tro? 
- Nie, na pierwsze. 

GALANTERIA 

gotowe. śniadanie już w koszyku, l ściową, „biurokrata spragniony świe ale tr~ba '~racac. J~szcz_e _ty~o n:u­
kiełb:isa. sardvnki. zimna cielęcina , żcgo pcwictrza" potrąca duży zegar, szę zaJechac do sąs1cdmc1 \V10Zki. i 
szynka i ser! Prawdziwa uczta! który spad~jąc, ściąga rozmaite po drc:dz~ do Paryża zabrać dw1e 

1 Chór szcśc" crga d7Jeci (przy cknle): przedmioty) . skr~yn1e 1 trzy kosze.... . .. 
O, kuzyn ErnPst! Furgon zatrzymał Ma.łii:cnb osamotniona: Oj. moja B1~rokrała-: spragm~ny. swiezego 1 sie przed domem! Daje nam znaki, _głowa! pow1c1rm: Dwie skrzynie 1 trzy ko- 1 

p · żebyśmy zeszli~ (Cała rodzina scho- Bim·okra.ta spragniony sw,ezcgo s~c? 
an przynajmmej j~st arze- dzi). 1>owictrza (głosem dziwnie d~lekim): Ifa1zyn Ernest: Tak. Dla szwar.ra 

Razta.renlona praczka. 

cznym ·Człowiekiem. Kuzyn Ernest: Macic szczęście! Co Chwilkę. do diabla! Głowę mam w mego szefa, który )est kupcem w Pa 
- O, to.Je! Nie jestem gburem, za wspaniała pogoda! (Unosi tylną stojaku dla parasoli, a nogi w lam- ryżu . Dwie skrzynie ser:i i trzy k?- - Panie, pan siedzi na inolm ka.-

1:.tóry usti:puje miejsca tylko ladjpokrywę z. !urgonu). Mo.żccie wejść ... pie \~l~zącej! .... . szc ryb ~Furgon rusza i za~rzymu1e pcluszu! 
ne · kob· · Bim·ckrafa spra!!nicnv świeżego Tesc1owa lttora trac1 stęchlizną: się w w1oscc, gdzie łnduJą dvne 

J recre. powictn::i.: Ale„. p~ecie~ pełno me- Och! B~ę długo pamiętala waszą skrzynie i trzy kosz~. Kuzyn Ernest - A bo co? Pan już cxlchll-llzl? 
bli.„ miła niedzielę! Będę pamiętała! zamyka pokryw~ furgonu mimo pro 

POMYSŁOWY GOSPODARZ Kuzyn Ernest: Tak, ale zarazerwo- Blu:mkrata spragniony śwleźc:{o lestów całej rodziny, pogrążając w 
U jednych państwa podc7 as wałem cUa was miły kącik w głębi powietrza: Ach, nudzisz mnie! Jeśli ciemnościach lffewnych, sery i ryby. 

przyjęcia zginęła srebrr.a łyżka wozu. pomiądzy fortepianem :i kre- nie lubisz podm(ejskich wycieczek, W Paryżu ~ała rodzina, napoly udu-
p d . , ,· ' ~ . · densem w stylu Henryka. Troszkę trzeba było zostać w domu! szona, \vysiada z furgonu kuzyna 

an omu, me mmnąc goscwm się ścieśnicie i będzie wam dobrze. Ernesta). -
o co chodzi, poprosił wszystkich, (Przeci~kając się z niezliczonymi tru Akt trzeci. . Teściowa ~tóra. trąci stęc~l~zną: 
aby raczyli wej~{; pod stół. Gdy dno.~ciami przez nagromadzone w fur ŻYCIE NA SWIEŻYM: POWIETRZU Straszne! śm:erdz1my rybami i sc-
prośba jego zostala spelnior.a gonie meble, rodzina instaluje się (Scena przedstawia drogę o godzi- rem!!!. . 

. . . ' wreszciP. w kąciku. zarezerwowa- nie trzeciej po południu>. Ma.łzonka. 011amotmona. (słabym gło 
pyta: - Czy 1r.n wszyscy siedzą nvm przez l<uzyna Ernesta). Już usa- . sem): Po takiej wycieczce wrócić do d ? J Binrcltrata spragmony świeżego 
po sto!em. •'!owiliście się? ... Więc zamykam po- powlctrza (w furgonie): Przybyw- domu byM by nieos~rożnością. Musi-

- Wszyscy! - slychać ch6· krywę t jedziemy!!! szyna miejsce przeznaczenia, pomo- m:v .trochę ridetchnąc... . . lJI 
ralną odpowiedź. Biurokrata spragniony świeżego gliśmy kuzynowi Ernestowi prze- 81!-1ro'.lo:~~ spraruony ~Y~ezeg~ 1 -'•-"""""'..i~f'fTl'nl. 

C . 6 powietrza (zrYW:ij"'c sie)· Zamykn•z n1"es'c' meble do 'v1·111· kliento"w. spra- powietrza. s_usznle. Deszcz JUZ prze - zy i ten kt ry zabrał Jy „ · · ' " stał ad ' Chod 'rnv cdet hnąć po · ' . • furgon?! Przecież nic nie będziemy cowaliśmy się, mamy pełno bąbli na . P ac. . , . z c -zeczkę~ - pyta pan da.lei. ." \widzieli, więc?... rękach, fortepian przygniótł mi sto· w1etrzem W1:linch Bulwarów!. .. 
- 1 ak... Kueyn Ernest: Inaczej postąpić nie pę, ale nareszcie jedziemy do lasu i (Kur ty n a) 

Miłość - małżeństwo. 

W. Herzogh 

KLUCZ 
czął nie2ldecydowanym ruchem lgospodarz otworzył mu dl'IZIWi - ściowych. S::iJkło rozprysło się: Pani 
schcxlrLić po schodach. O piętro ni ale zigubiłem klucz od naszego mie Blom chciała już muszitrować męża 
żej zatrzymał się przed drzwiami sZkania. : gdy nagle z dołu doszły ich męs­
doktora Akermana i zadziwonił. _ Ha, ha! _ grzmiał na całe- kie głosy. Po chwili przed przera­
N:ikt n_iu jednak nie otw~erał .. Bl~~ go Peterson, był w doskonałym hu ŻOll;S"I,Il ~lumem stanęł~ czterech 

Pau Blom schylił się, postawił Chyba żartujesz! Czyż miałem k ie ~on:ł ze cztery raey 1 ch~ał ~ morze. - Zgubił pan klucz i nie pohcJantow. W o~y zaJrzała mu 
dwie walizki w smudze padającego dylkolwiek klucz od tego mieszika- wrac~c na _górę, gdy ~:11Yhły Się chce pan teraz budzić swojej sta- lu~a :e~olweru. Nie .~egało wąt­
od najbliiszej latarni światła, spoj nia _ odparł Blom. drzwi i wyJrzała pokoJowka do- ru.s:.zki? Pakuj się pan prędzej do phwos<:1. ~yła to poh~Ja w~wana 
mał _na dr_zwi wjśc'owe i sięg211ął Zananowala kO""''ternacJ·a, lecz ktora. . . . mnie i wychylimy sobie po kielis-z_ telefoz;czrue przez słuzącą Akerma 
d k ,,. ~ - Proszę Róży, czy rue mozna ku. na, ktorą Blom tak nastraszył . . o -ieszem. po chwili ma1żonkowie zrozumieli, b · B1 · J t t 

- No, chwalić Boga, jesteśmy że nikt z nich nie ma klucza. Uś- y .... - po~Jął. om. . . , Blom nie miał nic przeciwko tej - es pan ~resz o~any - za-
w domu - rzekł z zadowoleniem wiadomili to sobie z przera.zaJącą s N:e. zdązr~ J~e't wypowi:dzi~c propozycji. Owszem, wstą.pilby hl~!1 :rz~~~k~~~c~o~·stro ~o. 
wyjmując z kieszeni pęk kluczy. jasnośc;ą i dopiero teraz ogarneło ~?JeJ pr~~ y. wo zaczą mo- chęt-nie i wypiłby, a jakże! Lec:z .a . ' ::ywra Wl?, _pokoJowka, krzyczą~ z prze- na dole ro7Jległ się głos pani Blom: ne wa~ oraz pęk kl~czy i dodał Biom niezupełn ie s:ę zgadzał ze ich przerażenie, co będzie dalej. ra:;1.1a, zatrzasnęła drzwi. Pr.zez . . z głębokim zadowoleniem: 
swojemi słowemi. Szczególnie, gdy Pan Blom zabrał się do szukania chwilę Blom nasłuch ;wał krok&w - Ottokarze, śpiesz s .ę... - Przyłapałem pana nu gorą-
\\>-.>pominał ostatn'e dni swego ur- klucza. Szperał po wszystkich kle- szybko oddalającej się dziewczyny. - Oto! - szepnął sko.ns.terno- cym uczynku ... 
lopu, piękne obrazy wiejskiego ży_ szeniach, sięgał tu i tam. Lee'Z gdy Po pewnym czasie oprzytomniał i wany Peterson - któż to tam? Małżonkowie stali jakby raż.eni 
cia, a przede wszystkim pikantną powywracał wszystkie swoje kie- zrozumiał, że pokojówka słusznie - To„. moja żona - z ubolewa piorunem. Blom ochłonął i usiło­
pokojÓ\vlrę z pensjonatu, którą pa szenie, a nawet wysypał na schody mogła się czuć pr.ze.rażona, widząc niem powiedzi.ał Blom. - Chodzi wał dojść dio głosu, aby wytluma_ 
ni Blom wypominała mążowi przy zawartość obu walizek, okazało o północy nieubranego i podnieco_ o to, ~e zgub_ili.śmy klucz od nasze- czyć się 7. tej rzem:ywifoie cokol­
kaildej okazji. Lecz małżonek prze się, że klucza nie ma. nego mężczyznę. Niemn:ej, cios był go .m~esaikarua. M~że mn. pan jaki- wiek dz:wnej sytuacji, gdy na scho 
zornie przem'lczal te refleksje, Bloma oblały siódme poty. Bie- okropny. Blom n ie mógł się już koliwick klucz, ktoryby pasował do dach pojawił się piąty policjant, 
prrkr~cił klucz w zamku, podniósł druk zmęczył się przy poszukiwa- spodziewać, że którykolwiek z klu-· naszego zamku? trzymając w ręku pęk kluczy. Pa-
obie walizki i 'Pchnął nogą drzwi niach klucza. Był cały mokry. Wo- czy dr Akerma.na będzie pasował RO'zbawiony Peterson nie mógł ni Blom spojrzała i omal nie zem-
wejściowe. bee tego zdjął n.ajp:erw marynar- do jego drzwi. • żadną miarą pojąć, że Blom przy- dlała ze zdumienia. 

- Idź c",szej, żeby nie obudzić kę, potem kamizelkę. Wstrząśnięty tym do głębi , bie- szedł do niego po klucz, a nie na - Te klucze - wyjaś.n :ał poli-
są.siadów - szepnęła żona. Tym _ Wiesz co, Ottokar.ze, przys·zła dak wrócił. na D:rugie piętro, ~rze-: kiel!szek. ~reszcie na powtórD;ą cjan~ - zna!a~łem przy zamlrn w 
razem miała rację, gdyż mąż ciąg- mi do głowy pewna myśl _ zawo- ~zedł _w. mil?zemu oJ;ok strap1?neJ prosbę s~1ada, Peterson udał s ~~ drzvllach. weJśc10_wych. . 
nął po schodach waHz:ki z taką si- lała nagle malilonka. · zony i Jąl się draipac na trzeciaka na ,P?Szukiwanie kluczy. Po chwil! - A1ez to m~Je kl~cze- Ję-kl_lął 
la że cały dom zdawał się trzesz- BI . ł . t - Dokąd to? - ofuknęła go wroc1ł, niosąc cały pęk: pan Blom - widocznie zap:imroa-
cŻ~ć. Wreszcie małżonkowie dotar- . 

0~ SpoJ~za ~a zo~ę z pow~-: mona. - Pro!<.zę może pan który wy lem je wyjąć z zamku, otworzyw_ 
1; na drugie piętro, zatrzymali się p:ewufani~ll!-' Nn:e 6 .r~ł ll;Jl-JC tSWOJedJ . - Na górę, do Petersona. Kto bierze„. ~ ' - szy drLJWi wejśc:owe. I tak tam zo 

d . . . me no„CJ. ie r m i się w ym o Jak 1.1·to ale on to J·uz· a p "t"ły prze swoun m1eszkamem. · h . 6 1 t, . · . . - , n ewno . " „ ... 
Przez chwilę, z:męczeni wysil- mn_yc . męz w, c oc~m zony powi~ ma róine klucze. Może się który da Zost~wił Bloma .samego .. Spoza - Idiota! - rzuciła pani Blom. 

, 

l . d 1. W . . daJa, ze pl'Zyszła im do głowy dobrać ·zamknietych drzwi dochodziło we_ Małżonek westchnął z ulg-ą za nem o pooz:ywa i. reszcie spo]- myśl · ł - · p t b ł k 1 • · · -
rwli no sob·e. Pani Blom zawołała · . · 

0
? Blom był zdecydowany na wszy_ so e nucenie. e erson Y ·awa.e- wsze to lepsze, aniżeli stać przed . 

z11iccierµii-.viona: - N ." , st.ko. Ogarnęła go desperae.ia i znie rem. drzwiami lub tlun1aczyć fl'ę w ko-
- No! . -: ZeJdz d~ doktora Akermana cierpliwienie. Będz" e szukał kluoza · Blom westchnął. Zszedł po scho- mis!lriacie z przestępshva , którego 

: poz:i.:-cz od nic~o parę kluczy. Mo gdz:ekolwiek, hyleby tylko jak naj dach i zaczął majstrować przy nie było. 
Małżonek spojrzał ze zdziwie- ze ktory ~ędz1e pasował do na- prędze.i znaleźć · sic w domu • wy- ::lrzwiach. Wypróbował wszystkie Po chwili cały dom p:i::?rążył się 

niem: :izych drzvn ciągnąć w łóiku. Na górze u Pe- klucze, które otrzymał od Peterso w spokojnym i głębokim śn·e. T:vl-
-,- Co? - Jakto. teraz o pierwszej w tersona pal i ło się .ieszcze światlo. na, a było tego ze czterdzieści pn- ko sluią c:-o dr Akermana najdłużej 
- Otw:eraj, przec:ez nie może- nocy? -odparł pan Elom. Widocznie gospodarz dopiero co rę sm.u.k. Lecz żaden klucz nic pu- nrzcwrac1 'l $ię z boku na hok, my 

rny całą wiecz:ność stać przed zam - Ottokarze - zawołała stanow wrócił z jakiejś birbantki. sował do zamku. Blom kręcił - śląc o ru:wz:.vm cz!owieku \V kosz.u 
kniętymi drzwiami-rezolutnie za- czym głosem - rób to, co ja ci roz Elom zadzwonił. wiercił, a drzwi nie ustępowały. - li z z!lwiniętym i rękawam ' . który 
wołała pani Blom. kazuję. - Prosu; mi wybaczyć, pan:e Pe Wresic:e rozwścieczony cisnął os- kołatał po nocy do obcych miesz_ 

- Jakto. to ja mam otworzyć? Blom wzruszył ra.i.monami i po- terson - zawołał Blom, gdy tylko tatnie klucze w szybę drzwi wej- kań. 

, 
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~1' 231 (1015)'° 

Reprezentacja Polski ustalona 
WC'lll>raj i>rzejazdem :do Warsm- wypadku całkiem uzasadnionymi' 

wy 'ba~ił przez jeden cbień 'w Ło. prRSłankami. 
jłZJ ka.P:itan ispt>rtowy PZPN - p. Reperezente.cja. Polski w środę 
Affus, !który ~ożył !D.llD1 Wizytę w wystąpi w nast.ępojącym składz'.e: 
redakcji. Janik, Janduda, Banviński, Waś 

Nowakowa 
SKOK 

przegrywa 
W DA .L 

D!ugo dyskut.owaliśniy ii lkapita- ko, Pa:rpan, Ga.jdzio.k, Przycberka, 
nem ,Allusem na temat cweutual- Gram:, Ais.zer, Cleślik Bobula, 
nych lkandycłatów IZ terenu łódz- Rezerwa: Skromny, Flanek, Szezu 
kiego 'do :repreze.ntac,ii Polskł. 'Cho rok 'i Gruner. I 
dziło nam 'o Millera, Łącza li 1Wło- Jsk w:d.ać z tego zestawien:a,' 
darezyka, któcych :to )..-pt. Alfus po 1..-pt.Alfus oo mee-t z .JugosławUł 
minął jpny usta~u składu repr. postanol\ił !nie eksperymentować 1 
Polski przeciw Jugoslawii t przeko wysta.wla jedenastkę i>iłkarzy, lrtb' 
n11ł ros ,(wywiad na ten temat l.!.ll- rtil. grali :pnec:W Dan·i ,~. KGpeU 
m!eścfJmy ,przed meciem z Jugo-jb.adze. 

Trzeci dzie11 I­
grzysk Zw. Za­

wodowych przy­
niósł zacięte walki 
we wszystkich ga­
lęziach sportu. 
Związkowcy, ma­

jąc 'wielkie ambi­
cje stoczenia decy­
dującej walki na 
stadionie głównym, 

'..; _z1e odbędą się finały w przedbo-
: d1 \Valczyli zacięcie o każdą dzie­

, :ętą sekundy, centymetr, o każdy 
'.JLmkt, o każdy cios„„ 

T dziś, tak jak w poprzednich 
·„:óc~ ?niach - walki te wykazały, 
: . wsrod. _sportu robotniczego, a 
ięc sposrod sportowców związko­
ych wyjdą ci, którzy podniosą 
)Ort Polski na wyższy poziom. 
:ikt nie neguje, że dużo jeszcze 
:rk.azują oni wad, których przyczy 

'!'\ Jest brak odpowiednich warun­
~ów do treningów i szkolenia ale 

· taśnie ten fakt w połączeniu ze 
··,-iadomością, iż sport wśród szero­
ich mas polskiego świata pracy 
.st niesłychanie pop1łl.arny pow1-

1:1cn zdopingowa(: wszystkich tych, 

k!órzy sportem tym kierują, powi- wie ani lekarz - przei;ral przez orawi· lsia.wia) riż kiercm·ał Slię w tlanym . 
men wszystkie wysiłki czynników dław" 1•· 0

• • ' -----· ---------

kierujących wychowaniem fizycz- PUBLICZNOSC GWIZDAŁA, GDY 
OGŁOSZONO WYNIK l E K K o nym skierować do zakładów pracy, Trz~so~vsl<i stoczył wrrówna~ą Walio:~ ~ A T L E T y K A 

gdzie kryje się tysiące utalentowa- Kosowslnm (Budowlam). Łodz1anh1 uzy-
nych dziewcząt i chłopców. slrnł zasłużone, ale niezbyt wysokie zwy-

wczo•·aJ· zanotomali·s·my J·uz· ki' IL-a clęstwo. Ponieważ skończył wall<Q wy- 1 W lJ • t ) k ( 1) 1 ... 
• " „ czerp1ny, podc7.as, gdy Kosowsl<i miał I .s:o o,ę w rze- i~e) - ll,l. ~ Dllnec -. KJ· - 11, • TJ 

pierwszych niespodzianek w Iekk.iej świetną Jrnńc6wk.ę i wykazał lepszą kon- · er!!~ cJi1 ciniu ogó:.nopo:- Made>i (Met.) - 11.3. 
atletyce, gdzie młodzi,nieznani, nie llycję, które jzazdrościć mu mor;ą młodzi ~-b- s:tich )grzyslf. :;;port:> Bieg 100 m: 1) l\Lach (Bud.) -51.0 sak., 
tak dawno poz,-slcarlt' l)'·o<.to z V"a•·- dykt rllugotrwalyml gwizdami. I ' "" wydch zw1iązkó•"'. Za- :) Pm;;o (Samorząd.) - 52,Z. 3) Rzeźnf-" · - „ - J • w.:. owyc 1 uzys,0110 czP-1' (Metal.) - 52,6, ~) Kr::,;czyl• (Me-
sztatów pracy dla sportu _ zawod- KILRA CIOSOW, TO ZA l\iAŁO · w lek"'kiej atletyce tal.) _ 52 ~. 
nicy lub zawodniczki· ZJTit!Sili· stil- Przegrał z Grzywoczem Stanikowski, . 'ze;·eg doll:ycJ1 wy- ' 
•• 

1 
. t . . . . . który dopiero pod koniec trzeciej runu,· t -: · "ików Bieg llD m płotki: 1) Adam~y;, (Kolej.) 

ryc 1 mis rzow ao wielkiego wysil- zdołał ulokować killta celnych closóT.. , _,, ..... l ~ w Półfinale ~.ztA-1 lJ,3 se:.., 2) Dun:?c!ri (Kolej.) - 16,2 Eck .. 
ku, aby mogli oni osiagnać zwycie-

1 

PozR tym mistrz Polski górował wyraź-

1
. <:<' • .„ „ . "....:: r•ta że1iska 4:~100 ';1 S) Krzy~anow.s.ki (Spółdz.) - 16,~. 4) 

stwo. · " · nic nad łodzianinem, jakkolwielr nic Spółdzielców pobita Chmiel iGórn.) 17,2, :i) MałcC'ki (Spóldz.) 

D_ziś i;.atomiast Nowakowa na wła zn:t:r~~a~lęst-:cz~~j~~~j ;0~i:~;~ache- .;:~01~z~~:~~fą~Y c~~;, - B~:;· 80 m plotki kobiet: 1) M:ta.n 
sneJ skarze odczuła, iż wiek robi rem równorz~dną walhę 1 z.asłu;:uje tym . . . •?.2 sek. CMie<lzy-..:w.) - 12,G sek., 2) Gościnl:ikót\·-
swoje i przed młodościa i talentem bardziej na uznanie, że Slą:i:ak wyl;azal W !. . .rn„rn WZ\\'?"~ czterech zawodnlków n3 (Spć?dz.) - 13,5 Eek .. ~) No,,:!c:<a (?.re-
należy schylić czoła. - b:!.rdzo clobrą formę. P,:·ze.?zło wy.sokosć l'i'6 cm, zaś Zw·ol!11s:S.i tal.) - l;>,o sek., 4) Grelus. 

s..rnczyl 181 cm. B' g 1500 . l) x·e1 ·- (Spó. -") 4·08 a 
Nasza olimpijska reprezentantka • TWARD~ PIĘSCI „DZIA!>KA"„ . Barci.w dobry poziom wykaznli śrerl- _:·e ·„ m. 

1 a~) ·~· ~ · ' 

ł k k d 1 
Nlcwątplfw1e najlepszym z 16 final1stow niodystansowcy W biegu l 51l0 Ki _ SQA„ 2) D,chto (Włókn. - 4,08,9, o) St~-

przegra a s o w a . Pierwsze mieJ· · · . . las (Spół"•) uzy··ka! n.~. 08• 8 brnij e n!Ezewski (Samo:za.d.) - 4:11,4, 4) 1Ia::i.-
. , G . • . . 'est stary Grąclkowskl, chociaz widownia ~ ., czas ~ ąc 0 

sce ~aJ~ła ~mbohsowna. Zwyc1ęz- dopingowała go okrzykatlli: - .,tatuś, 0,1 sek D;;-
0

chb~ 
0

(Włókn.). ·C~>~art:-; 7 a- kO\\·ski \Międzyzw.) -
4

:1!,7. 
czyni n1c osiągnęła wprawdzie re- rlzieci patrzą•'. albo - „dziadek biJ wnu- wodnik miał tu czas 4:11,7 min. z mto- Sko:.: ,„ dal lcoblet: 1) GemlJal!.sć"·:ia 
welacyjnego wyniku (skoczvła za- ka:''.· filozof ringu 'YY~azał formę i kon- dych 7.awodn'.ków doskonale wypadł (»fi~zyz.w.l - ;;,w m. 2) . };"0wakowa 
ledwie 5 20) ale •vyl· ~ ł • .

6 
„, 1l.".c.1e. l<t?rej zazdrosclc mu me •I\ młodzi Mach (Bi;c;'.)wl.), któ:y wygrał 4-0P m ,„ \ Wlolm.) - 5,06. ~) Ec·oc1J:0wn:l \Kol.) 

. · • . , m~a a r >.ne m13trzow
1
c. czasie 51,0 ~ek., zaś w póll'.nale 200 r:i - 4,$6. 4) GlJurkó~a 1.;;·poldz.) - 4,t~. 

skoki, wszystkie y; granicac:1 5 13 csiągnął czas 22,0 se:C. G) Wajro\\-:1a (Córn.) - 4,82. 

lub 5 ?O "'o'"'c gd „ N , ' \7 trzecim cl.:11u turnieju bok!:cr:;J.:'.e,g.:i Senoocja była po~az'ka oll~pi'", "' . . · l) z li.ski 
. 'w ' w " zas, J J: 0\\'3.C:0\'.-3 r~zeirrano spotk:;nta półfinałowe. Zawody ~ · - •·• j.<. "'owa- s;co.;: wzwy.l r.:~zczyzn: wo 

11 

rruała tylko skok udany 5,06 r.l. i c;cszyły się wielkim zaint:.re:;.owanlem, kowej, która p-0lwnana zos-tała w skoku (Samorzad.) - 181 cm. 2) Kużmlcki 
d 

· k. I w dal. przez ,młodą Gemboi:i~ó\vnę (M!P.- IW~ó'.m.) · _ l IS cm, 3) Dręg,ewi<"Ł (Sa-
zię 1 niemu zajęln drugie miejsc.::. gromad•ąc 1;a ccn~·al!"ym korcie Leg:i dzyzw1ą2.ko\·;1cc). , r:~~rzad.) _ 110 c.m, ~) Adar.1czyk (K,lej.) 

około Jo t;vs1ec:v wHlz.ów. · · Wyniki techniczne walk: Wynil:i techniczne zawoC:ów p:·z;:ds!a- - 17G ~m. ;;) Wiprzyci<i (Włok.11.) - 171 
waga nt:.zza: Lindn:?r (Spożyv„-c,-) 2

, ... „-. wiają sic; następująco: cm, 6) r.~chotmek p.12t~l.) 171 cm. 
cięży! na punkty po ;-;yrównanej walce Bieg 200 m mężczyzn: 1) K\sz.ka (Chem.) Bieg 100 m kobiet: 1) Hej<iucka (J.~c-
Sylwestra (Cukrow·nicy). ~~.5 sek., ~) M::ch (Buciowl.) - ~.7 se·k„ lal.) - 12,G sek., 2) Geml>ollsówna n„i;ę-

Vi drugiej v:alce Kargier· (\VłÓkn:.arze) ":;) Dunec~i CKol~j) - ~:J,S, 4) t:.ęclkov,·sk'i dzyZw.) - 12,7, 3) Brockówna (Spó!dz.) 
7nolcautował w II rurulzie Górav:s:<iego (Włókn.) ~~.7. - 12,7, ~) S!o:"czewska (Wió:C:~.) 13,0. 

Kandydaci na mistrzów pięści 
Zwiqzk6w Zawodowych (Metalowcy). Po ciosie Górawsk! sygna- Bieg coo m mężczyzn: 1) Wideł (Samo- l1zut cszczep~m mP,żczyzn: l) Gburczyk 

lizowal za ni.skfo uderzenie i dał się ·wy- rządov.'cy) - 2:01,0. 2) wenta (Spó!dlz.) _ (Samorząd.) - 55,48 m. :) l{użmicki 
liczyć. D:> chwili nokautu walka była WY- 2 :01,5, 3) ·Nowak (Kolej) - 2:02,1, 4) Kur::is (Wtókn.) :54,85 m, 3) Sz~dz.ielorz (Chcm.) Również 1 w boksie nie obeszło się bez wal! się poża Stecem, Borowski - w 

niespodzianek. piórkowej, który wysoko wypunktował 
NaJwiększ;i sensacją półfinałów było Dyrałę oraz Brzózka, który z Kujawą 

wyeliminowanie mistrza Polski w wadze stoczył wyrównaną ~valkę. 
"iężkiej Jaskóły przez jego lokalnego ry- Ostate~znie Stec jest młodym wylli,la.­
wala Steca. Niestety, do sensacji w jącym się zawodnikiem, być może ten 
większym stopniu przyczynlll się tym mal~ zasłużony sukces :zwiększy jego 

równana. (Góm.) 2:02,1, 5 Dychtą (Włók.) 2:03,0. - 53,2~. 
Waga kogucfa: Brzózka (Chemicy) wy- Bieg :wo m kobiet 1) Geml>olisówna (Mi1 

l!rał n-~ pun!<tY z Kujawa (Spółdzielcy). dzyzw.) - 27,2, 2) Słomczewsl<a (Włókn.) ---------------­
Brzóz.l•a atakował przez cały czas chatity- - 27,2, 3) Brockówna (Kolej) - 27,4, 4) 

1azem sędziowie punktowi, niż sam zwy- wysiłki w pracy nad sobą. 
dęzca. Jaskóła nie był gorszy w tej wal­
ce ,niż we wszystkich innych, jakie o­
;la,daliśmy w ciąltt ostatniego roku. 
Prawdą jest, że Stec poczynił olbrzymie 

cznie, hyl jecl.nak lepszy w zwarciach 1 CieśUkówna (Odzież) - 28,3. A I' C h f • 2 1 
y;ykau:ł lepszą kondycję. Bieg 5000 m: 1) Kielas (Spó!C:Z.) - 15:4J.8 RUStro IO- zec os OWOClO : 

W drugim spotkaniu, Grzywocz (Górni- 2) Płotkowiak (Międzyzw.) - 13:i7,8, ~) 

postępy. 
Prawdą jest, że wygrał pierwszą rundę 

7decydowanle. Nll<t również nie kwest!o­
•:uje jego nieprzeciętnego talentu, wszy­
' tko to jednalt nie mogło zrównoważyć 
•alda punktowego, jakie w drugim i trze 
cim starciu uzyskał Jaskóła. Punktowi 
>Yli najwyraźniej pod wrażeniem &wiet­
•e,i postawy Steća w pierwszej rundzie 
• dlatego przyznali mu zwycięstwo. Nie 
~n·Jo ono jednogłośne. ale fakt ten w ni­
,,zvm nie usprawiedliwia lcompletu arbi­
trów, ł.tórego zwłaszcza rln11,'owi wyka· 
~ali poziom daleko niższy niż poczatku-
,ący pięściarze. · 

EŁĄD 
'.'<ale~y żałować, iż do turnieju pię­

sciarskie:rn nie powołano odpowiednio 
wykwalifikowanych sędziów. Cl, którzy 
walki prowadzili i punktowali właściwie 
<:>dbywall egzaminacyjny trening. Wypadł 
m gorzej niż można to sobie wyobrazić. 

KOJ'iiCOWY WNIOSEK 
Aby skończyć ze sprawą Jaskóły, trze­

ba stwierdzić, iż werdykt sędziowski, mi­
mo wszystlco, niA był z serii najwięk­
!zych „byków". o łctórych w swej lta­
rterze donosiliśmy. 

HOROSKOPY c:v) pokonał n;i punkty Stanikowskiego Boniec:..1d. (Spółdz.) - 15:53,2, ~) B1ern3t NOWY JORK -
Poziom w:i.lk dzisiejszych bvł nieco (\V1óknial"Ze). Mistrz PoLsJd. zapewnił so- (Nafta) - 15:S3,2. . - Drugi dzień 

wyższy ,nli w dniach poprzednich, ale ~ie wysotką przewati"'., 'r p'i;rw;zej rug- Rzut dyskiem męźczvzn: 1) Lomow' •· / międzystrefowe<>o 
nadal nie mógł zadowoli"' Na wielu az·c. nas epnie zwo " roc ę empo. • (Bud°'rl) - 4J 16 2) Gierut•o (Samor- · · " 
zawodnikach znać· było-· pr;emPczenie baj z3wodn;cy wykazali doi>rą kondycję. _ 42 sŚ ·Z) G ~ei~· . (Ct>k .. ' _ ~ -~ , spotkania temso-
wstępnymi bojami. Jest zresztą zrozumi:l Grzy~oc;; zademonsfrował ładną walkę 'Mak,;le~ (Sn~.;:.rz.y:_ 4-0.~~:> '" ' , 1liJ we.go o pucha'\'. Ua 
łe, Iż w ciągu. trwa!'h want trudnll jest\ V! zv."arciu: . . . . " _„ ( ó . ·) ) Sztafero. 4x100 mężczyzn: l) Spóldz'.cl<· : " \"isa rozegranego 
przyswoić sobie świeżo poznane arkana Wa0 a piotkowa. P •. nk- Sp łd:z,.~lc'I' - 4!,C sPk., 2) Metalowcy 44,9 .sek„ Z 1 l - •• · · d-, A 'ral' · 
techniki i taktyki. '.rym niemniej nadal I w;gr~! na pl'~kty ~ .Mat;ochem. (Gorni- Chemicy ~;;.2 sek. . I 7 " " ••• :. ::1H~ .. :Y us, .. ~ą .1 
twierdzimy, iż turnic.i wyłonił wiele uta c'>;, \."'.alka b\ła '-':>~own~na •• ~;zy cz;vm s- ,_ 0 , , , • ' '"'- C~e-hc,„ło\,aCJ<! \, gr~e podwoJneJ, 
lentowanych pięściarzy którzy po orlpo- l\I?.„oc11 był hai;dziei af!resyv.i1" i at'1i<C' ·ko.~ 0 tycze;_ mę.zcz~)z.n. l) M~~-0115'"· A przyniosl pierwszy punkt tenisis-

. · 
1 

' · wał sL0 le poluJac na cios (Sam'.l1zad.) - „12 cm. 2 Adamcz:;>e (;{o.l.) 
w1edn1.m p~zeszkolen ~ o_s1ągną ~arrl7:? - : ; ·. : „ . . ~:;2 cm, ·3) l\Jalecki (Spółclz.) - ~18 cm, tom Czechosłowackim 
wysoki poziom. Stw1erdz1ć nalczy. 1z W drugim spot.rn_nm. Borowslu (Cilemi- 4) Grohman (Spółdz) - A48 "> Majcz-'r· . 
wszyscy młodzi początkujący pi~ści:nze cy1 wy:?r~ł po zac1etcJ walce na punkty czyk (Górnic~·) _ A:i7 cm" ui Szędziolorz Para Drobny - Cermk pokonała 
zasugerowani q uowym prą!lem .bęks.u: z 'I~vralą (Bud~>·1;anil. (Chem.) _ :37 cm." ' parc: australijską w stosunku 10:8, 
- całą uwagę, wysiłek !<ładą na ~ lę <:10- W 2e:a lekka.;- Krysiak (Chemicy) wy- Bie" 100 m meżc:zyzn· 1) Kl'-7.ka (Che 4·6 6„, 5·4 Spot!· 1· t 
su. Stitd obserwu.iemy zacięt:; uiJatv!<" rnn~:tował Kottasia (Samorządowcy). m'c .) 11 0 se:·· 0 Śz.-mosz.ek (Kole·a- · • ··"•. · · .,aJ lU emu Z po-
nieustępliwą wymian-: ciosó,7 , z l<tórycb Walk~ llyla na ol(ól W}-rówruma, obaj • ' ~ - ' '·• "l } J • wodu mepogody, przyglądała się z;> 
wieli:szość świadczy o braku wvszko:eni:i z::wodnic:v walczyli nieczysto. . ledwie około 300 \Vidzów! · 
technicznego. Po usunięciu tycll manka- W drugiej walce kategorii lekkiej Ra 
me11tów z naszych buucherów wyrosnąć clemachcr (Metal.) pokonał na ounktv 
mogą plerwszorzedni bo!<~erzy. ambitnle walczącego S~efaniaka (Włók.). 

· W wa<l~ p'-łśredniej Grądkow•ski (BH 

DWAJ ŁODZIAKIE W FL.,,,.ALE 
Z łodzian tylko Kar gier i Trzęr.I vski 

zakwalifikowali sli: do finałów. 

do\\·lan!) zwycl,,żyl pnez tecilnicmy k.o. 
w trzecim sU!rciu BOrkowsk'leg-0 (Spóldz.\ 
Już ocJ pierwsz~j rundy zarys<>wała sie 
wyraina przewaga Grądkowskiego. W 
drugiej rundziie Borkows..'d po kontrze 
był do 3 na deskąch, a w trzeciej sę· 
dzia orzerwal nieróv.·n:i walkę. 

Cebulaka (Cukr.) z Rapaczem (Samo-
rządowcy). Oi:>ai zawodnicy dyspanowali Wr'sło prze!1 . • . I 3 
t.ilnym ciosem. Walka na ogół wyró\VIHI ~rywo Z JUntorom1 „: 
na. a mit1imalną przewag~ osiągnął Il3 1 
pacz w trzeclm st3rc1u. I @ ~ KRAKÓW - To-

w ,.;adze półciężkiej Bork (Leśnlc;,-1 '~~·i •arzyskic Bpotkam·c 
zwyciężył na punl<ty . Sz.czypil15!tie~ ' "' ' ;mvej Wisły ;: re-
(Kol.). Walka stała 11:1 msklm poziom: .-~ · • t 1~. ' 
i została przerwana w trzecif!j rundzie : . tj • 1 ,„,' - , · ~ra~;:owa, 
powoclou kontuzji Szczy·ptf1sldego. ~ .· sk1ad ktoreJ we-

w drug~ spotkaniu P;iterok (Górnicy' ~J szli zawodnicy Orl4t 
ciosem w zolądek zn-0kautowat w pierw- -.. (juniorzy) prz n· 

Kargier w walce z Górawskim ujaw­
nił fatalny błąd. Łodzianin trzyma za ni­
sko lewą rękę, wslrntek cze~o głowa ~ego 
wystawiona. jest na proste przeciwnika. 
Kargier otrzymał tch nawet kilkanaście, 
całe szczęście, że Górawski nic potrafił 

A „STAROSTA" BIJE l\IOCNO przejść na punkt, a sam - mając slaby 
!Uimeckl odebrał Flisikowskiemu ocho :!:ołądek - dał w drus:lej rundzie się wy­

tę do walki w rekordowym czasie. Spół- liczyć. l\Ietalowiec liczył bardzo na to, 
dzielca skorzystał z pierwszego zamachu :ie uda mu się „udawanie" nieprawidło-
1,Jasla starosty" 1 po~wollł się wyliczyć. I wego uderzenia poniżej pasa. Ponieważ 

W drugim spotkaniu wagi p6L4re.:lnlej 
Palii1ski (Cukr.) po wyrównane.I ·va.lee 
wygrał na punkty z Michala!dem (Gór­
nicy). 

W wadze średniej Trzesowsld (Włók.n.) 
po zaciętej. pełnej emocji walce pokonał 
nleznacz.nlr na punkty Kos.sowskiego 
(Budowlani). 

szy:in starciu Rudzkiego (Spótdz.). ł ~ . - • . Y 10-
W kateg-01·ii ciężkiej Klimeck'i CSP-O:iyw- s .o uensacyJne, lecz zasłuzone zwy­

cy) ju7. w pierwszej minucie walki zno- c1ęst\vo młodemu zespołowi 4:3 (2:0). 
kautował Flisikowskiego (Spółdzielcy). O 1 t · d · 

W drugim spotkaniu wagi ciężkiej Stec r ę ~ P.O kazdym względem 
wygrał niezasłużenie z dob:7.e uspcsoblc- przewyzszalt rutynowanych ligow· 
nym Jaskółą. ców. z piotrkowian do finału zakwalifiko· nie stwierdzili takiego ciosu ani s~dzlo- Dużo emocji dostarczyła również walka 

Jednak R<Jberta umiała się dostosować do tej sy­
tuacji, chociaż zdaje się, była trochę zakłopotana. 

- Rzeczywiście, że jesteś w trudnym położeniu 
- ódrzekła. - Nie wiem, jaką znajdziesz na to rad~. 

Otworzyła szeroko oczy i udawała wysokie zain­
teresowanie. Clyde rozumiał, że grała taką rolę 
i chciała ją dobrze odegrać. 

powiadała z ożywieniem, powiewając woreczkiem 
przed oczyma słuchaczek. - Żeby ja to wzięła i my­
ślała o nim. Ładny woreczek, nie? - podnosząc wo­
reczek w górę i obracając go na wszystkie strony. -
Powiedz - zwróciła się, patrząc nieco prowokująco, 
a może i drwiąco na Robertq - co ja z tym zrobić? 
Czy ten \voreczek wziąć i chłopa wziąć, hyc jego na­
meczona, czy oddać prezent? Podobać '!'!I.i się ten wo-
reczek bardzo, mówię ci. Tymczasem Holenderka, Lena Schlickt, przysu-

Posądzając Robertę o bardziej stateczne zasady, nęła się i odezwała: 

Obserwując ją ciągle zauważył, że postępowanie Clyde przypuszczał że ta sYmpatyczna dziewczyna _ Jeżeli go nie chcesz, to ja wezmę woreczek 
jej byio w wysokim stopniu delikatne i odrębne, że będzie zgorszona słowami Marysi. Nic podobnego jed twojego frajera. Nie mam teraz żadnego. 
jej wesołość, tak żywiołowa, wypływała z subtelnej, nak. O ile mógł wywnioskować z wyrazu jej twarzy, . / -
poetycznej prawie wrażliwości, że mimo swej odręb- była tylko tym bardzo ubawiona. Wycią~nęłu rękę po \Vore"zek, ale MarYsia szyb-
ności, umiała zaskarbić sobie przYjaźń i życzliwość - Wiesz, Maryś - odpowiedziała, śmiejąc się ko go cofnęła. Rozległy się piski i śmiechy dziew­
koleżanek i dostroić się do sposobu rozumowania na- wesofo - to zależy wiele od tego, czy on ci się po- cząt. N~wet Roberta śmiała się głośno, c::i sprawiło 
wet cudzoziemskich dziewcząt, które z natury rzeczy doba. Jeżeli j-'.!st ładny, starałabym się, żeby mnie Clydowi wielką przyjemność,)ubił bo\?iem jej sz~ze­
były wcale do niej niepodobne. 8-łuchając ich roz- pokochał, a tymczasem woreczek zatrzymałabym jak rą wesołość, tak u nięj nie\vinną. 
mów z Leną Schlickt, Rodą Petkanas, Angeliną Pit- najdłuż~_j· . . , . . :- Wiesz, masz rację, Leno - usłyszał jej głos 
ti i wielu innymi, doszedł do wniosku, że Roberta . - In, on wcale. m.e chce ~n;i1e cze~~c :: oznaJ- wsrod ogłuszającego huku maszyn, rnzpoczynających 
p.ie ma w sobie absolutnie tej konwencjonalnej sztyw 11:~ła z ~umą Marysia i ro;;um1eJąc drazh:vosc. ~y~ua- swą pracę w przybgłej sali. - Porządn~go chłopca 
ności, j:tką odznas'Zały się wszystkie amerykm'i.skie CJI, spoJrzała na ClYda, ktory przysunął się bhzeJ. - trudno znaleźć w tych czasach. 
dziewczęta. Lubiły ją wszystkie, poważały nawet. Ja musieć oddać ten woreczek dziś wieczór, albo zo- 0 . . , 

Któregoś dnia, gdy wrócił trochę wcześniej po stać jego narzeczona. A taki śliczny ten woreczek, . cz~ J~J hiys.zozały, ~ ~ztał~ne usta otworzyły 
lunchu, zastał kilka dziewcząt skupionych koło ro- nie kupić sobie nigdy taki... się :v usnuechu. ~lyd.e w~edział! ze kl były żarty i i­
botnicy Polki - Marysi. Była to jedna z najwesel- Patrzyła na 2rezent z filuterną minką i zmarsz- ron.1~' ale r~z~rmał, ze me mozna bYło posądzać jl:\ 
szych i pełnych temperamentu dziewcząt cudzoziem- czyła nos, rozumiejąc, że to wszystko było bardzo 

0 
ciasne pog ą Y· 

skich. Wysokim dyszkantem Marysia opowiadała, że śmieStZne. I Była to natura łagodna, \vesoła, pobłażliwa i do-
pewien „frajer , z którym się poznała wczoraj wie- - Co robić? . bra. Umiała patrzeć na życie liberalnie. 
czarem, ofiarował jej paciorkowy woreczek. - Ho, ho dla takiej panny Alden wielce ciekawe I 

- On chcieć, żeby ja była jego narzeczona. - 0- ,zagadnienie - pomyślał Clyde. 
d. c. n. 

- , 
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Dzi~ń • Lodzi „Błyskawiczne badania" ubezpieczonych 

I I . ĄCZEK m~;~;~~~~1~;~;~~.;;:~ BŁĘDNE K Ol O BO L . 
kiego (Przejazd 69), Karlina <Pilsudskie­
co 64), .Z~j~c~kiewicza (Zielony Rynek 37), 
Zagórsk1e1 (Limanowskiego 37), 

PANSTWOWV 
TEA'.l'R WOJS1'A l'OLl:>U:IBao 

~ powodu remontu teatr nieczynny. 

TEATR l.ETNI „BAGATELA•' 
Piotrkowska Sł. 

Ostatnie dni! Ostatnie dni! 
Dziś o godzin.ie 16 min. 30 i 20-tcj 

znakomita komedia Ludwika. Verneullla 
pt. „MUSISZ BYC M:OJ.Ą". 

ICasa czynna przez caly dzień tel. 272-70. 

TJ:CA'f.li LE'l'NJ •. OSA•• 
ni. Zachodnia łll. telefon 140.uo. 

Zniżki ważne 
Dziś i oodz. o g. 19.30 komedia muz. 

p. t. „.ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" z H. 
Makor1slcą, W. Brzezińskim, T. Wołow­
skim l W. Kwaskowskim w roJacb gtów­
nvcb. 

Lekarze prywatni • stosunek do lecznictwa 
Okręgowa Komisja Związków Za- Jest rzeczą jasną, że w takich warun ka~y łódzkich zostało wciągniętych 

wodowYch w Łodzi rozpoczęła kam- kach lekarz nie może dokładnie zba do pracy w lecznictwie społecznym. 
panię, która ma na celu okazanie po- dać chorego, tym bardziej, że pewien Powinni i będą tar;i· sisierowani wszy 
mocy lecznictwu społecznemu w roz czas musi poświęcić na wypisywa- scy ci medycy, którzy nie są jeszcze 
iwiązaniu trudnych bolączek~ jakie nie r~epty i inne czynności. należycie wykorzystani w instytu­
napotyka ono w dziedzinie obsługi Nie ulega wątpliwości, że jest to cjach społecznych, dających ludnoś­
lekarskiej mas robotniczych. Akcja mankament. Ale jaka jest na to ra- ci świadczenia zdrowotne. 
ta wywołała żywy oddźwięk w całym da? Jak wybrnąć z kłopotliwego po- W tych warunkach nie małe obo­
społeczństwie. łożenia, skoro trzeba na godzinę prze wiązki spadają na lekarzy pracują-

Nie · rzadko na łamach dzienników puścić przez gabinet lekarza 20, a cych prywatnie w swoich gabine­
ukazują się listy i zażalenia ubez- nawet więcej osób? tach. Lekarze prywatni mają jednak 
pieczonych, narzekających na dzia- Nie mamy lekarzy. Są oni przecia~ obiekcje.• Często nie chcą, by o nich 
łalność Ubezpieczalni. W codzien- żeni pracą: Mało kto zdaje sobie mówiono, że są ,.lekarzami kasowy­
nych rozmowach z pracownikami sprawę z tego, jaki muszą włożyć wy mi", ponieważ lekarze Ubezpieczal­
i robotnikami również przewija się siłek, aby rozeznać chorobę i posta- ni mają - nie wiadomo dlaczego -
ten sam motyw. Podnoszone zarzu- wić diagnozę w błyskawicmym cza- markę lekarzy „gorszych". Ale za­
ty bardzo często oparte są na prze- sie. Jeszcze gorsza jest sytuacja tych stanówmy się, dlaczego przykleja się 
słankach istotnych. lekarzy, którzy muszą codziennie taką opinię lekarzowi - społeczn.iko· 
Najwięcej słyszy się skarg na pra- przemierzyć dziesiątki pięter, bo- · wi, poświęcającemu s·wój czas Ubez-

społecznego 
Lecz.nictwo społeczne można i trze 

ba podnieść. Ale warunkiem zasadni­
czym jest zmiana usto'Sunkowania 
wszystkich lel,{arzy do społecznego 
lecznictwa. Do pracy na tym polu 
stanąć muszą profesorowie wydzia­
łu lekarskiego U.Ł., ich asystenC'i, 
ordynariusze szpitali, a przede wszy_ 
stkim wszyscy ei lekarze, którzy do­
prawdy wierzą w szczytne posłannic­
two medycyny, którzy potrafią nale­
życie ocenić życie i zdrowie rnbot.. 
nika i pracownika. 

cę poliklinik. W lecznicach trzeba wiem wizyt domowych jest bardzo pieczalni. Czy jest to jego wina, że 
'l'EATB KOłlEDU MUZ~CZNE.1 I długo czekać na numerki, a jeszcze wiele, a załatwia się je po kilkugo- napływ chorych - ubezpieczonych, 

„LUTNld" dłużej na dostanie się do gabinetu dzinnej, wyczerpującej pracy w ga- do polikltnk jest masowy, że iinstytu-

Jeśli będziemy tylko mówić o tym, 
że źle się leczy, jeśli bada się pacjen 
ta 3 minuty - nigdy nie wyjdziemy 
z błędnego koła. Będziemy mogli ba· 
dać ubezpieczonych dłużej, troskli­
wiej nim się zaopiekować, jeśli roz­
szerzy się zasięg współpracoWl!l:ików 
lecznictwa społecznego. 

ST. GELAS. 
Plotrrcowska 243, tel. lO'l-25 ' Jekarskiego. Dalej zarzuca się Ubez- binecie na poliklinice. cja cierpi na chroniczny brak sił fa_ 

~~TdwXodzii1iJ~iNNl· _godz. ~9.16 l pieczalni to, iż lekarze zbyt szybko Jest rzeczą zrozumiałą, że słuszne chowych, a przede wszystkim leka-
.V 3 al>tach J. Gilberta. Bilety 0~~=~~ I załatwiają ubezpieczonych. Wizyta I jest stanowisko OKZZ, domagające I rzy? Przecież obecną bolączkę wytwo 
niej do nabycia, ul. Piotrkowska 102, 1

1 trwa .przeciętnie od 2 do 3 minut. się, aby jak największe zastępy le- rzyły lata wojny i okupacji. 
~ .od godz. 17 w kasie teatru. W nte- . 

Dość tego! 
di:1elc lcasa teatru CZYll!lll od i;:odz. 11. I 

I 

TEATR TUR - ul. 11 Listopada ~1. l 
O godz. 19,30 gościnne występy zespo­

łu krakowskiiego w sztuce G. Zapolskiej 
pt. „ŻABUSIA'' . 

MUZEA MIEJSKIE: 
l!!tnograficzne - Pl3c Wolności Nr. lł. 

•- nieczynne. 
Prehlstorycznt - Plac Wolnofot :i-: ·. lł 

._ n1eczYnnP.. 
Pnvrodnlcze - Park Slenklewlcza 

- nieczynne do l września. 
llztuftJ - Więctrnwskiego 36, otwarte od 
im - 11 Prócz ponif'dzi tków i !"'IDt!>ńw 

OSTATNIE PRZEDSTAWJ.ENJA 
„PA:>l.!\"Y MĘŻATKI" 

W TEA~RZE l~ .\MERALNY!\I. 

Osl.atn·ie przedstawienia „Panny m~­
żatlti" z Jenym Lcsz.,.,zyi'iskhn w r-011 Ma­
jora, oraz Antoniny KlońGkicj, Ireny He­
nardówny, Zblgn.Jewa Pirzerądzkiego i 
innych. Reżyserfa Je1"1Zego Leszczy1iskle-
1to, dekoracje i ke>stiumy I. B. ;,-...;orll<lz­
kiej. 
Początek o godz. 19,13. 

ZAWODY LOTNICZE W LUBLINKU 
Przodownicy pracy lecieli wczoraj nad Łodzią 

Na lotniRku w Lublinku pod Ło­
dzią rozpoczęły się wczoraj ogólno­
krajowe zawody lotnicze. 

Na otwarcie zawodów przybył z 
Warszawy dyrektor departamentu 
lotnictwa ministerstwa komunik-0.cji, 
mjr Zabłocki. W charakterze gościa 
przyjechał z Czechosłowacji znany 
lotnik czeski, Zeniszek. Próc7. tego 
obecni by1i przedstawiciele władz 

kienniczego. Najlepsi włókniarze łó­
dzcy na samolotach polskich typu 
„Li-2" mogli obserwować z lotu pta­
ka życie rodzinnego „kominogrodu". 
Wśród wyznaczonych na odbycie lo· 
tów przodowników pracy były robol 
nice, które po raz pierwszy w życiu 
odbyły podróż podniebną. Loty były 
dla nich wielkim przeżyciem i dłu· 

go po lądowaniu opowiadały jeszC'W 
swoim towarzyszkom swoje niezwy. 
kłe wrażenia „z góry". 

W dniu dzisiejszym odbędą się pr6 
by sprawności lotu. 

Dziś spodziewany jest przyjazd no 
lotnisko ministra komunikacji, tow 
Rabanowskiego. (ar) 

miejscowych, Aeroklubu i in. orga- ------------------------------
nizacji społecznych. 23 k 
Pierwszą konkurencją krajowych razy Orany ••• 

7.awodów lotniczych był punktualny p 
1 
J A. c K 

1 
E 

przylot samolotów. Przyleciały one SPRAWY" do Łodzi w wyznaczonych przez or- 71 
J(anizatorów godzinach. Ogółem sta~ 
\·11ły się na lohiisko 33 tilaszyny, re· 
prezetuiące 12 aerokliibów polskich.' - · 

przed Sądem Starościńskim 
W tej konkurencji pierwsze mie:isce Niezliczona jest ilość dowcipów rościńsikiego jest. be<inarz z zawo-
zdobyła Warszawa. , na temat pijaków. Lud.zie chętnie du ob. Kamiński. Człowiek ten sta-

Dość długo z wielkim zdziwieniem 
ii przerai;eniem przyglądaliśmy się 
niczr001Utribłej polityce repertuaro­
wej Wydziału eksploatacji Filmu 
Polskiego. Nie byliśmy w stanie po. 
ją.ć, dl::i.czego uważa on za ws!taza.ne 
demonstrować na. ekranach łódzkich 
bezwartcściową s.zmirę zagraniczną 
- filmy, które nie posiadają, ani war 
tości artystycznej, ani dydaktycznej, 
~ni rozrywkowej. 

Wreszcie prz;ebraia się miarka. Na. 
afisz weszły niesamowite „krymina· 
ły", ogłupiaj~ce i demorali:i;ujące pu. 
bl.!czność. Rozległy się pierwsze gło­
sy protestu. Kiedy przekonnliśmy 
cię, że ob1·azy w i·odz;iju „Bolero" 
nie były tylko niedopatrzeniem czy 
pomyilką, ale częścią planu repertua.­
roWC!:'O na sezon letnl - wystąpiliś­
my pierwsi z alarmującym felleto-

. nem pt. „Arcydzieło i tandeta", w 
którym dolna&'aliśmy się mwróeenia 
z fałszywej d1·ogi. 

15 bm. „Głos Robotniczy" pisał: 
filmowy polski zalewany jest tande­
tą!", P;i.:t;lJąo dlacżego i poco sprowa­
dza. iiię tego radzaju filmy do kraju. 

Jak~ następny . punkt zawodov~ śm:ieją się ze swych słabostek, a wia się na ro21prawy przykładnie l 
przewidziane były loty maszyn spm pociąg do alkoholu uwaiżany J·est przyokładru·e płaci· kary. ObiecuJ'c 
towych w efektownym „kluczu". Z . . . „ 

me- pokładów samolotów nastąpiły na tylko za Jedną 2: ruch. Do;p1ero w też zawsze poprawę. Po wyjśdu je 
wysolcośc! 600 metrów skoki spado· :VYiP~dik~, gdy.piJany człowiek st.a. dnak z sądu znów sie upija. Nie 

Nasz głos nie przebrzmiał bez 
echa. Padcl:iwyciła go cała. bez różni­
cy prasa łóclzka, nie szc::ędząc o­
strych ałów krytyki pod · adresem 
Fllmu Polskiego. 

2o, chroniarzy. „Desant" skoczków wy· Je się mebei.p1ec.zny dla otoczema, pomogło dotychczas nawet to, że 15 b.m. „Głos Robotnc~zy" I>iaał: 
padł bardzo okazale, budząc zachv1yf traktuje się go poważn·:e i szuka żona zap:sała go do przychodni „Biuro eksploatacji· Fi~:nu Polskie­
zg~omadzonej na lotnisku publiczno- środków zaradczych. Jak dotych~ p!izeciwalkoholowej. P-oszedł, wziął ro nie bardzo kocha lódzkich, kino­
ścN t . db ł . 15 . t ozas walka z alkoholizmem daje, zastrzyki, ale„. do kieszeni i dalej manó\v, gdyż naraża ich na ogląda. 
lotyasp~~~~~a°nd~ s~Óo P~~~~~~;:~ u~ei;;tey, mi~mah~e re~taty. Jed- się u,p~ja. ::n!3'~!~~ć 8~=„~n~~%/ed:~~ 
ków pracy łódzkiego przemysłu wł6 m 1 ci sanu ludzie IDOWil\ często z Takiego np. czlow:eka bezwątpie zjcnu". 20 bru. tenże dziennik w felie 

ubolewa~iem ? smutny?h skutkach nia należałoby przymusowo zam_ tonie E. Tama, rozprawił się z amery­
na~yro.a alik<>holu, a Jednocześnie knąć do jakiegoś zakładu dila. nl- kańskim filmem „Miasto bezpra­
be'z namysłu i ze.stanowienia pod- kohoHków. Podobnych klientów" . wlai', w którym roi się od opry­
trzymują tradycję „oblewania." róż są.d ma bardzo wielu. " chów i zdeprawowanych obieżyśwla­
n_ego rodzaju .okazJi, z pobłażliwoś Innym rodtajcm niepokojącyeh tów, nazywając delikatnie ten awan. 
c1ą odnoszą się do tego, że często spraw są sprawy młodocianych. turnlczy Juyminał „melodramatem, 
~~r.za s·ję im także awantura po Jakaś tam okazja, więoksza iloi!ć al pcd!zytym rewolwerówką". 

w dniu 23 Hlerpnio. o godz. JG odbędzie PlJanemu. koholu, który uderza szybko do Najmocniej d6stało się jednak Fil-

liiQ ieb~anla J'ół PPS i PPR przy Jnsytu- Najlenc::zym dowodem s.pecyficz... głów i w rezultacie awantura na mow~ Pol1k~am11 od Le.Be. który na. 
cle Filmowym ul. I'lllńskle"o Nr. ZlO. ,,,_ ln.,..,~ch Dzi"nnm'k~ Łódzlr1·ego" 

e ne"'O podeJ'ścia do ty'Ch kweatu'• S<> ulicy. W Sa.diz:c toczyłn Sl·ę W,;"0- .,.„.._ " "' ~ - ' wy· 
Na zeb1·auiu tl•m referat ,. „sytuacją, » .., ... . - "' '-L, !!łąplł z k:ttegorycznym żądaniem 

rei::~!~~~~~ w śwtoclc" - wyr1011 tow. s. &prawy sądowe, podczas których raJ taka właśnie sprawa. !\Ued.a zdjęcia z ekranów „Włókn:ia.rza'' i 
gromadzi się z reguły Hczna publl dziewczyna i ueze{1 gimnazjalny za „Tatr" ebl'a~m gloryfikującego wy• 
czność żądna taniej rozryw'kl, gdy trzymani zostali przez milicję, czyny ze „s1>luwą" na amerykań­
wiadomo, ~ oskarżo11y jest pija. gdy O północy wędrowali ulicami sklm Dzikim zachodzie. Autor felie­
ldem. A spraw o naQ.iużycie alko_ miasta śpiewając w niebogłosy. - t<m.u, oma:wtajlłc a.keję ,,Miasta bez. 
nolu i zakłócenie spokoju pu.bliczne DziewCllyna tłumaczy sędziemu, że pra.wia" trafnie zauwa:l;yl, że: 
go je.i;it niezwykle dużo, lieZba ich 1;1-piła się, bo nie była przyzwyoza- „Rzecz jasn.;i. - nie można. wyeUmi· 

NIEDZIELA, 22 SIERl'NIA UHM r. 
7.05 Koncert poranny (z mu~zli w pjj.;· 

leu Wil.mna). 8.00 Dziennik, 8.20 Progmm 
dnia, 8.30 Muzyk.a lekka. 9.00 Nabożetl-

1 · ni j A · t b · nowaó tomatu zbrcdni z filmów i,en-
wca e się me zm e sza„. Jona. więc rze a się przyzrwy- iro.cyjnych. Ale w przypadlm „:\lias· 

Sprawy te&o rodzaju rozpatrują ~aić konieoznie, aby moo późn!ej ta. bezprawie" nie chodzi 0 to, że mo· 
sądy .starościńskie, których wyro""' pić wódkę litrami? Do tefl'O zresz.. tyw zbro!l~ zestal w gorszy lub Iep 
ki ograniczyć się mogą tylko do. tą się niekiedy dąży. -- Młodzież szy BJ>os:ób u~yty- t1i chodzi o glory 
kar, grzywien lub krótkotrwałego chwali się często swą „mocną" gło fikacjt; chamstwa. siły i zbrodni -
aresztu. I na tym tle powstało tru. v7ą. inimo, że wetlług starego szablonu w 

. do orzechOw·· op. 71 ipłyty), d.ne do ~·ozwiązan!n zagadnienie.- Pijackie sprawy toc-zą się jedna osb.tccznym wyniku zwyclęta. „do-
ąao K_runumk.aty, 11.-.0 d. c. 1 zalmt-ifl- Co rob'c z ludźmi wobec których d bro", a „zło" zostaje pokonane. To 
ni.n Sutty CzaJkowBkiue:o „D~Ulde!~ do k . ' h za rugą, a nam je.st coraz bar- „zło" - pisze autor - pokonane zo-
orzec:hó1v" \płyt,-J, 11.5TI „z frontu raćllo ary o znaczemu wyc owawczym . . . 
foni~:icji" - wiadomości, 12.CJ.1 Poranek nie odnoszą jW; skutku Nie ma. dZleJ smutno. N10 ma ochoty na stało po heroicznej walce ł oporze. 
~ymfonl.czny (płyty). W przerwie - n11- • ·art bl' kt . I dalej: „Jedną z &'łównych ;p-0stacl 
diokron!ka. 18,80 „Prognoza eogody" . - przy tym podstaw prawnych do za Z O IWO patra OWS•nJe tego te- filmu jest zdeklasqv.w,ny chinirg 

god~. is. i~~ict~r;~~~J'i;;a{c1~~~- ·~~~s ;,'2-;zt"f;~ stosowania innych środkórw. matu, który najczęśdej w tej for- (przyhclel szeryfa.), który grasuje na. 

~~~~i1~ko14~~~. „~~~wffiitu2(~i~<:r;;nl~~: Znany n.p. na terenie Są.du Sta~ mie podaje się czytelnikowi. (b) ekranie ja.ko żywa łlustracja tlo po. 

Jeszcze o mięsie 
Jak podano przed paroma dniami, 

zlikwidowana została Rejonowa Cen 
trala Aprowizacyjna. W związku z 
tym, w dniu 21 bm. odbyła się w 

sldego. 15.30 Koncert Polskiej Kapeli Lu wlcdzonkn. jedn.~~o hitlerowca: „Gdy 
dowej, 16.00 „W-11p,6lcze.<111a poezja szwe- słys;r.ę słowo kulturl':, odbe:1mieczam 
dzka XVI! wieku · - audycja 11oetycka, pistolet", 
Hi.10 „l!'rancu.ąka muzyka kameralna", 
lG.40 „Przygoda mr6wk1" - audycja sł.. S. i' P. Istotnie, ai ciarki przechodzą, JdY 
muzyC"Cna dla dzieci, 17.00 „Mówi Wy- uprzytomnia sle sobie, He w tym fil-
stawu. Ziem Odzyskanych". 17.05 „Pod- AN ONI SOBOROWSKI ł „ft t 16 fi wl~c1.0rek pr.iy mikrofonie". 111.35 „Nor. m.e pa...,. 11 ria w, c trupów, ile w 

Wydziale Gospodarczym OKZZ kon- leg w Apeninach·' - komedia A . Fredry, nim brut11.lncści i chamstwa. A temu 
ferencja podczas której starano się 18:55 „Melodie Awiata", 19.20 z twórc?,o- we.zystkie:mu przygladą się co wie-
. '· ·a' „ d i · 'l db! 6 ści Mn.urycego Raela (płyty>. 19.35 FP- B. DYREKTOR KOLEI PANSTWOWYCH W ŁODZ~ • I 1· • • 
Ja" naJ o„o n eJ c1 a o orc w _rozjileton .J. Wyszomirskiego pt. „Języl, czor J>U > tc:mmic, wśród której nie 
wiązać spraw<: nowego rozdziału um~zony i odrod7AlnY". 19.50 „FluroJ)n. zmarł dnia. 11J sierpnia 1948 r. przetywazy lat 63. brak młcdzłc1:y„. 
mięsa przez nową instytucję Naj- polskim gprni.kom" - audycja sl.-muz. Pogrzeb odbędzie si" w Piotrkowic Tryb, w dnlu 23 b.m .Cieszy na!', że cafa prasa, renrezen 

; . . ' . k d d t i 8" Po 20.2(1 „z życia. Zwiazk11 Radzi&<:ki~go". "" t , i I ..-
powazmeJszym1 an Y a am. ą • - 20.50 Muzyka. 2\l.58 Komunikat metereo- o godz, 17-tej. u .,ąca o'p n CJ publiczną Łodzi, y..a-
wszechna Spółdzielnia Spozywcow loglciny, 21.00 Dziennik. 2z.oo Muzvk11- zmarły pozostawił po •oble parnię(! ofiarnego pracowniku, ięła. jf'd!lolitr. st.antiwlsl;o w tej snra-
oraz Cech Rzemieślniczy Pracow. tnn,eczna w wył;. Ork. Tan. P. R. 22.25 najleps"C"'O Kolegi· i' P"""ełoz"onego. ·.·de. Cz~· wr-źmfo j" pod ltW'"•e Film 
"ó. b W1adomości .sportowe lokalne, :.:2.33 „ „ ... .,,,,. 

Mięsnych, kt lY u lega się 0 prawo Omówieni·e programu lolmlnego na jutro. Pe-Iski? Bo da.§ć już mamy .. kultural-
rozdzlelnictwa mięsa pr;r;ydziałowego. 22.35 d. c. muzyki taneczne.I. as.oo Oata- Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 11ycb" pcżyv;ek w roilza.in .. -;·nasta 
w nadchodzący wtorek sprawa ta tlllle w!e.domoAcl, 23.10 ~!adomo§ci rmor/ w Łodzi bezprawia", który-• •·nrml , 1 ~ na!I 

t . ł t·'"' d f' 't . towe, 23,20 Program na Jutro. 23.30 Mu- ••u .,... 
zos anie za a vvuona e lUl ywn1e. ~ykn. tnneczna, 24.00 Koncert tyczeń, 0,20 cst~n!o. 

(p) Zakoi1czenie audycji i Hymn, STG • 
• 
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TEATR KAMERALNY DOMU ZOl..NIERZA, ut. Daszyńskiego Sł 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA. - CODZIENNIE o godz. 19.15 

PANNA MĘŻATKA 
lrnmedia w trzech aktach J. KORZENIOWSKIEGO 

z JERZl'"'.\f LESZCZY:NSKIM w roli Majora. 

KURIER POPULARNY 

PARSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
lUUZYCZNA W ŁODZI 

zawiadamia, że podania o przyjęcie 
na 1 rok studiów na wszystkich Wy­
działach należy składać w terminie 
od 21 sierpnia do 3 września br. 

Wszyscy dawni uczniowie obowią­
zani są do ponownej rejestracji w 
tymże terminie. Egzaminy odbywać 
się będą między 3 a 20 września br 

Sekretariat (Al. 1 Maja 6) czynny 

Nr 231 (1015) 

, 
STOWARZYSZENIE AR CHI TEK T ó W RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
ODDZIAL w ŁODZI 

Ogłoszenie wyniku konkursu Hr 171 
W myśl art. 60 Regulamdnu Koniltul\Sowego Architekt. U11ba­

ni.stf podaje się do wi'adomośca wym•;]{ konkursu na budy.nek 
CENTRALI TEKSTYLNEJ w Łodzi. 

-----·------~~-----------------.Jl jest codziennie prócz niedziel i świąt od godz. 10 do \3 . I nagroda 300.opo.- zł 

KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ Nr 148 

.laninq Rł"BfJS 
zawiadamia P.S. Graczy, ż~. w ostatnim ciągnieniu 4-tej klasy 

53 Loteru Klasowej padło 

zł 
Zł 

5 o o. o o o.-. 
300.000.-

na Nr. 40874 

na Nr. 38003 

i wiele innych większych wygranych · 
LOSY DO KLASY I-ej 54 LOTERII KLASOWEJ JUŻ NADESZŁY 

r.,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„ 
2 SZHOLA ~ 
I OGOLNOKSZTAŁCĄCA w STOPNIU PODSTAWOWYM ~ 
il I LICEALNYM ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA PRZY- 2 
I JACIOL DZIECI W LODZI, UL, LIMANOWSKIEGO NT. 124 2 
IJ przyjmuje zapisy kandydatów od klasy I do X. I 
I Egzaminy do kl. VIII, IX i X w dniu 2 i 3 września I 
I SEKRETARIAT CZl:'NNY CODZIENNIE OD GODZ. 10 DO u. ~ 

.... ""'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"' , 

Zawiadomienie o przetargu 
Wojewódzka Dyrekcja Państwowego Pnemysłu Miejscowego 
w Lomli, Oddział w Pabiandclwh ul. Toruńska 8, tel. 138 

ogłasza: 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie REMONTU MASZYNY PAROWEJ 
w fabryce kleju w Orchowie w po~e Lask:im. 

Otwaircte kqpert odbędzie Się w referacie Chemicznym Woj. 
Dyr. Państw. Przem. Miejsc. w Lofulh UJ!. PlotrkoWSika 51 dnia 
15 września 1948 r. o godz. 10. ' 

Kursy Polskiej YMCA 
W nowym roku sUtolnym Polska YMCA prowadz.i kunly: 

InformacjE 

JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
„ FRANCUSKIEGO 
„ ROSYJSKIEGO 
„ NIEMIECKIEGO 
„ CZESKIEGO 
„ POLSKIEGO, (wymowa i pisownia) 

kluby konwersacyjne w różnych językach. 

~ .'. \\'ODOWE: kroju i modelowania szycia haftu 
stenografii, sekretarek, mas.z}'llop.isa'.­
nia, księgowości początkowej, prze­
mysłowej, kalkulacji przemysłowej 
planowania, kreśleń technicznych 
niższy i wyższy budownictwa J kreś­
leń budowlanych, radiotechniczny, 
elektrO<i.nstalacyjny, ślusarsk !I. i sa­
mocho<lo'"'J' amatoNkil. 

;,;apisy w seikretal'liiaieje YMCA - Lódź, Moniu.szk~ 4a 
w godz. od 9-21. (Czyt. 981) 

„NOWA BIBLIOTEKA WIEDZY" 

Wydaw.n1.ctwo Klasycznych Tekst.ów Literackich polskich i obcych. 
Juź u ka z a ł się 

WYBÓROCZ<WPOEZJI 
ADAMA ASNYKA 
w opr. lłancyka Szypera 

WYDAWNICTWA , NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY" 
ZAWIERA.JĄ KOMENTARZE I LITERACKĄ ANALIZĘ UTWORU 

NIEOCENIONE W PRACY SZKOLNEJ. . 
1'ĄDAć WE WSZYSTKICH KSIĘlGARNIACH. CENA Zł. 290. 

r
~ .... ~, .................. ~ ............................................................................................................................ ~ .... "'",... .......... , 
TEATR LETNI „BAGATELA" PIOTRKOWSKA 94 ~ 

~ 
Godz. 16.SO DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA Godz. 20 ~ 

NAJWESELSZA KOJ\IEDIA SEZONU p, C...: i 
,,/llusisz bqć n1oją'' I 

W reżyserii i z udziałem :K. SZUBERTA I 

PAN'STWOWA SREDNIA SZKOŁA 
MUZYCZNA W ŁODZI 

komunikuje, że zapisy nowowstępu­
jących oraz rejestracja dawnych 
uczniów odbywać się będą w termi­
nie od 21 sierpnia do 3 września br 

Egzaminy trwać będą od 3 wrze­
J nia do 20 września br. 

Zapisy przyjmuje i informacji u­
dziela Sekretariat Szkoły AL 1 Ma­
ja 6 od godz. 10 do 13. 

OGI.OS ZENIE. 
Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Ko­

munikacji - ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie przepustu murowa­
nego przez dopływ rzeki ł.ódki w ł.odzt: 

Oferty pjsemne ,odpowiadające tre§cl 
kosztorysu ślepego należy składa~ w Wy­
dziale Komunikacji przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 17, pokój nr. 334 do dnia 1 wrze­
śnia _194B roku do godziny 11 w kopertach 
nalezycie zamknJętych z napisem: 
„Oferta na wykonanie przepustu muro­
wanego''. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sam;rm 
dnJu o godz. 11. 

Szczegółowe Informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać 
można w Wydziale Komunikacji przy ul 
Piotrkowskiej nr .17, pokój nr. 334. 
Zarząd Miejski zauzega sobie prawo 

wyboru ofert lub unieważnienia przetal'­
gu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi­
sami obowiązującym! w wysokości 1 proc 
od sumy oferowane.I należy składać w 
Głównej Kasie Mle.lsklej przy ul. Roose­
velta nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć .!'o 
oferty. 

Łódź, dnia 20 sferpnJa 1948 roku. 

Zarząd Miejski w Lodzi. 

ZARZĄDZENIB 

Prezydenta m. Łodzi z dnia 20 sierpnia 
1948 roku 

Na podstawie art. art. 4<l 1 t:n rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej .z 
dnfa 7 czerwca 1927 roku o praw.ie prze­
mvsłowym w brzmieniu ustawy z dnia 
10 marca rn24 roku (Dz. u. R. P. nr 40 , 
poz. 350) u..."1alam niżej podaną maksy­
malną taryfę dla dorożek k07l!Ilych, a 
mianowicie: 

Za lmrs (pierwsza cy.tira w pone dzien­
nej - druga w porze nocnej): 

• w śródmieściu :ził 100-200; 

.z kl'ańca do klrańca śródmieś<lla zł 
250-300; 

ze śródmieścia na Dworzec Jl'abnr=_y, 
ew. z tego dworca do śr6dm1ieścfa 
zł 200-250 

ze śródmieścia na Dworzec Kalislkl, ew. 
z tego dworca do śródmieścia zł 230-3-00; 

z Dworca Fabrycznego na Dworzec Ka­
liski lub odwrotnde zł 250--300; 

ze śródmieścia na peryferie miasta nie 

A ut or: inż. arch. JAN KRUG z Krakowa. 

li nagróda 250.000.:-- zł 
Autorzy: inż arch. JADWIGA PUTOMSKA, 

inż. arcb. JANINA SKIBNIEWSKA z Wal'Ull.wy 

Zakup w podwójnej wysokości zł 200.000.-
Autorzy: inż. arch. TADEUSZ ISKIERKO, 

inż. arch. STEFAN HOŁOWKO z Warszawy. 

Dla PRAC Nr. 1, 4, 6 i 10 przyznamo po 50.000.- 7Jł. tytułem 
ZWTOtu kosztów. 

LO DZ dnia 17. VII[ 1948 r 
I ' 

:··············································, 
5 DYREKCJA i 
i GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO ! 
: ENERGET CZNEGO w ŁODZI : 
• • 
: ZAWIADAMIA: : 

• • 
: żE PRZYJMUJE DODATKOWE : 

• • 
: zapisy kandydatów i 
• • : na rok szkolny 1948149 : 
• • • W GMACHU ZJEDNOCZENIA ENERGETYCZNEGO 8 • • • OKRĘGU LóDZKIEGO • 
• • 
: ul. PI OT R KO W SKA Nr. 58 - P O KOJ Nr. ( : 

: W GODZ. OD 16.3-0 DO 19. : 

• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~"'""""'""~"' ..... ""'"'"'"''-"',...."'"'"'"'""' ............................... "' ......... '-"WWW• ~ J. l„ETNl TEATR .os A. ZACHODNIA 48 Telefon 140-0!1 

~ DZ16 i CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktuahlie „ szampań8ka komedia muzyczna R. Benackiego 

I »ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 
ł w roli tytułowej I HELENA 'l'l'lAKOWSKA. 
~ VV rolach pozostałych : B. HALl\HRSKA - St. PIASECKA, 
~ W. BRZEZrnSKI - K. BRUSI.KlEWICZ - M. DĄBROWSKI 
~ Wł. KWASKOWSKI - A. POLOl'irSKI - L. ::;\ADURSKI 
~ T . WOLOWSKI i inni. 
~ Reżyser: T. WOLOWSKl. DekoraC'je: J. GALEWSKI 
~ Tańce: L. SADURSKI. Orkiestra pod batutą, Z. WIEHLERA 
~ NOW A WYS TA W A - MODNE STROJE. 
:o UWAGA: Przedstawieme rozpoczyna się punktualnie. Uprama i się o wcześniejs-ze nabywanie biletów w kasie letniego teatru 
" w godz. od 10 do 13 i od 16. Zniżki· udziela się tylko grupowo. 
~ ..... "'"'""'"'~:.."'"' ..... "'"""" ..... "'"'"'""""'""""'"""""' ................. "'"' .......................... "' ................................................. . 

dalej niż do granic Wielkiej Łodzi wedłu~ 1.--------------------------------. umowy Jednak w ramach zł :>.50-500. 
300-600; 

godzin'1' iazdy po mieście z zatrzyma­
niem się z:! 350: 

ze śródmieścia do Lagiewn:ik na chrzty. 
śluby, pogrzeby. spacery OrM: poza cra­
nlce miasta według umowy. 

Przewóz bagażu do 25 kg bezpłat!l'ie, 
zaś powyżej 25 kg według umowy. 

Pora nOCtna od godziny 23 do 6. 

Jako śródmieście ustala się tere.n mia­
sta og„aniczony ulicami: Wrześnieńsk~. 
Limanowskiego. Zgierską. W.oJska Pol­
skelgo, Sporną, żródłową, Uniwersytecką, 
Dr. KopcińSkiego. Armii Czerwonej, Przę 
dzalnlaną. Naplórkows.lctego, Rzgowską, 
Placem Niepodległości, Nad Jasieniem, 
Fels"l!tyńskiego, torem kolejowym do 
W.rześnieńsklej. 

Taryfa ta obowlą2111je z dniem 21 sierp­
ni.a 1948 roku I z dniem tym tracą moc 
obowląwJaca wszystkie inne dotychczas 
w tej ~prawie wydane zarządzenia. 

w dorożkach wd.nna być umdeszcuma 
w miejscu 'vidoczrrym dła pasażera po­
świadczona urzędowo taryfa, a to w myśl 
s 67 rozporządzenia Wojewody Lódzkle­
f!O z cinla lQ sty=k! 1931 roku (Łódzki 
Dz!ent1;k Wojewódzki nr 8 z l945 roku 

~~b~~~~nlie należności• za przewóz do­
rożka w wysokości przekraczającej staw­
ki tarvfowe oraz nieumieszczanie tarvf'' 
na wldOC!L!lym miejscu w dorożce będzie 
karane w trybie adm\rustracyjnym grzy­
wną oo SO.OOO zł lub aresztem do 6 ty­
itodni ,albo obiema tymi karami! !acz.nie i 
mocy art. 21 ustawy z c!n1a 7 paźdzlern' 
ka 1921 roku o przepisach porzadkowych 
na drouch oublil.cznych w brzmieniu 
rozparzadzenia Prezydenta Rzeczyp=oll­
tej z clr>'a 14 J11tPgo 1928 roku (Dz. U. R . 
P. nr 18, poz. l&D. 

PREZYDENT MIASTA 
W/Z mgr WACŁAW L. SOBOL 

Wiceprezydent 

TEATR KOl\fEDII MUZYCZNEJ •LUTNIA• 
PIOTRKOWSKA 243 

DZIS i codziennie o godz. 19.15 
Pełna humoru operetka w 3 aktach J. GILBERTA 

,,CNOTLIWA ~UZANNA" 
Ud•iał biorą,: J. Kenda, F. Kuhgowsk1, K. Kosuila, A. Ka<l'Wrowskl, 

D. Lub-Owska, R. Labuński, J. Pa.nkratz, A. Saiwliin, 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, I. Wacławik, W. Zwo. 
liński. - CHóR - BALET - ORKIESTRA. 

Bilety do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków, Piotrkowska 102 
a w niedzielę w kasie teatru od godz. 11. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • i CENTRALA TEKSTYLNA 5 
• • 
• ZATRUDNI ' • • • • • 
: fachowca no '$łanowisko kierown\ko laboratorium : • • 
5 badawczego {włókienn;czeJo) i 
• • 
• W ARUN'KI DO OMóWIENIA. • • • • • • OFERTY NAL~Y KIEROWAC DO BIURA PERSONALNEGO • 
: C. T„ LOD2 ul. PIOTRKOWSKA Nr. 37 - FRONT ll. P. : 

• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
REDAGUJE ZEsror.. 
RED. NACZ. - ptzyjmuJe od rodziny 12 do 13. 

SEKR. RED. - od godziny 10 do IL 

w pozostalyeh rolach: 'k~goNgN'utoWi:~tNI'f A 1~:k1~1AŁ01t#łit I 
przy fortepia.nie prof. TADEUSZ MARKOWSKI. ~ QQŁOSZEN/A 

Kasa czynna przez caly dzień od godz. 10. - - Nr. ttcl. 272-70. ~ 
I · Uprasza ~ę o wcześniejsze nabyWa.nie b-::letów. ~ 

DROBfvE WYDAWCA: Sp6łdzlelnia Wydawnicza „WIEDZA". 

ir... ................................................. "-.................. "" ................... "'""'" ............................................. .,..., ............. "'..,.."' ........ J 

GOV ZAKUPI/Z WECilEL W LECIE . 
~OWNOWAGE MA/Z W BUDŻECIE 

Lek a r 7 P 

lir m~f! SIENKO KSAWl':H\' specjall 
sta chorOb skOrnych. pęcherza. wene­
rycznych przyimuje, K!liflRklego LS2. w 
godz. 13-14 I 16-18. Te\. 205-65. -23~ 

Kupno i s przedai 

NASZE l'ELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 136-91. is'l-94 

•tedaktor Naczelny 
I 

~ekretan Redakcji 

Oyrektor 

.\dmlni!ltra<';vjny 

130·46 

IH·Ul 

lS6·91 

Ekspozytura, 
Kolportażu lSG-91, ZS'l-94 

łlział Ogłosze11 256-87. i22·2~ 

Ekspedycja 

Hozd7..ielnia SPRZEDAM okazyjnie maszynę do śwle-1 
czek cho!nkowych. Siedlce, Kochanow- . 
skiego 11-8. -2981 ·---------------

----, 
.Reda!, -'~ - Ł6dź. Piotrkowska 68. Administracja - Łódź, Piotrkowski! 70. Redakqa honoruje tylko artvkuły zamów1"M 

miesięcznie a dostaw~ do domu - r.l. 150, 11 dosta~ przez pocztę - 7.ł 120, 11 odbiorem w Administracji-zł, 
Drukamia lfr ł. llDółdllelDI \f7.daw nlczej 11Cątelnlk", Łódt, f:wl*l l 

1 rękopisów 111<' 1\\ 1 acci się. Warunki prenu11.erat1: 
100, prenumerata zblort'lwa (od 20 egz.) zł. t!O 

D-23547 

; 


